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Zamówienia rządowe dla przemysłu 
wpłyną na zatrydnienie bezrobotnych.

Konferencja gospodarcza pod przewodnictwem premiera.
„ _ , n  •» r - —  Ĵ vT*r-*r̂ V» w  ■ nainlizszei

• W ARSZAW A, l .2. — (wł.) Dzis
odbyła się pod przewodnictwem

Program zwalczenia kryzysu w rolnictwie
przedstawił minister Janta-Połczyństi

1 rl

premiera Bartla narada gospodar­
cza, zwołana dla omówienia możno 
ści przyśpieszeń’a zamówień rządo­
wych w przemyśle. W  naradzie tej 
wzięli udzrnł ministrowie: Matuszew 
ski, Kwiatkowski, józewski, Prystor,
Kiihn, Matakiewicz, wiceminister 
gen Konarzewski, gen. Górecki.

Na konferencji tej poruszono 
sprawy sabotowania przez pizemys 
wielki niektórych zamówień rządo­
wych, jak np. odmowy ze strony 
syndykatu hut żelaznych wykona­
nia zamówienia rninisterjum komu­
nikacji na 5 tysięcy tonn szyn, o- 
ki rząd nie załatwi podwyżki cen 
żelaza, o którą się syndykat od 
dłuższego czasu upomina.^ _

Sprawa tych zamówień i odmo­
w a ze strony syndykatu była ostat­
nio omawiana również w kolach
sejmowych.

Na konferencji ustalono plan za 
wsB3HB»r' ągBESgaiKBaBBBBHSSMBEgM

Imieniny p r e z y d e n ta  Rzpiitej.
W ARSZAW A, 1.2. (wł.) P . pre­

zydent Rzplitej dz;eń swoich imie­
nin spędził w Spalę, w otoczeniu 
najbliższej rodziny. Do Spały nade­
szło kilkaset depesz z życzeniami 
z kraju i zagranicy m. in. depesza 
od premjera Bartla i rządu.

Posiedzenie senatu.
W ARSZAW A, 1. 2. (wł.) Na

dzisiejszem plenarnem posiedzeniu 
senatu przyjęto w brzmieniu sej- 
mowem ustawę o kredytach dodat 
kowych, wniesioną przez rząd oraz 
wniosek o wypuszczenie nowej e- 
misji dolarów ki. Następnie senat 
zastanawia się nad projektem znie 
sienią oprocentowania od obrotu 
kapitałów.

Wyjazd miss Polonjl <[
do Paryża. f i

W ARSZAW A, !. 2. (wł.) Dziś I f
wieczorem pociągiem paryskim wy- ą |
jechała do Paryża miss Polonja, p. 8 1
Zofja Batycka.

Na dworzec przybyiy tłumy ^pu­
bliczności, tak, że policja z-trudem  
mog‘a utrzymać porządek na pero­
nach i w salach dwcrc«.

C H M U R N O , ODWILŻ.
Dziś jeszcze przeważnie chmur 

no i mglisto, miejscami drobne opa 
dv. mróz umiarkowany w wilen- 
skiern, pozatem lekkie przymrozki. 
Dniem odwilż. Silne wiatry wschód 
nie i polu dni wo - wschodnie

mówień rządowych w najbliższej 
przyszłości. Zamówienia te będą 
znaczniejsze i wpłyną n ewątpliwie 
na częściowe zatrudnienie bezrobot 
nych.

W ARSZAW A, 1. 2. (w ł) Na
dzisiejszem posiedzeniu komisji roi 
nej, minister rolnictwa p. Janta ro i 
c z y ń s k i przedstawił mały program 
zwalczenia kryzysu w rolnictwie.

Program ten streszcza się w 
trzech zasadniczych punktach: 1)

Cala obsługa pociągu aresztowana 
pod zarzutem kradzieży.

T,(YDŻ 1. 2- Od dłuższego czasu 
w pociągach, kursujących miedzy
(Hówuem Zgierzem i I g ta ą  powła z obsługi pociągu S i  holow ych byle «
r* flłv  sie kradzieże, htoie m im o  ■ d ru k o w a n e zastrzeżen ie , że św iadectw o

n ie  p o s ia d a  p rz y  w stę p o w a n iu  n a  u n i 
w e rs y te t  k ra jo w y  lu b  z a g ra n ic z n y  ta 
k ieg o  znaczen ia , j a k  św iadec tw o  z ukoi> 
cz en ia  szko ły  li te w sk ie j. _

O k ó ln ik  za p o w iad a  d a le j, ze uczn io  
w ic  szkół m n ie jszo śc io w y ch  b ę d ą  pod­
d a w a n i o b sz ern ie jszy m  egzam inom , 
n iż  uczn iow e szkó ł litew sk ic h .

T en  sp rzeczn y  z k o n s ty tu c ja  l i te  w 
sk a  o k ó ln ik  w y w o ła ł w ie lk ie  w ra że n ie  
w śró d  w szy s tk ich  m n ie jszo śc i, k tó ry c h

WyOkazalo się, że w skład świetnie• * l ‘  K J-,, n i-l-lOl

pozbycia się nadwyżki żyta w kra 
ju, 2) s k o n  wertowania^ krotkotermi 
nowych zobowiązań, jakiemi obar 
czone jest rolnictwo i 3) ustano­
wienia pewnego rodzaju morato­
rium na zobowiązania rolnictwa 
Dyskusja nad orzedstawionym przez 
ministra programem odbędzie się 
na następnem posiedzeniu.

U C IS K  SZK O Ł Y  P O L S K IE J  
N A  L IT W IE .

K O W N O , I I .  1. L ite w sk ie  m in is te ­
r ju m  o św ia ty  w y d ało  ok ó ln ik , nakazu

Całą obsługę pociągu, w Uczbie 
1 3osób, aresztowano i przewieziono 
do urzędu śledczego w Lodzi.

Część towarów znaleziono obok 
toru, tak, że szkoda, którą poozątko 
wo oceniano na 100 tysięcy zł.,

rżały się kradzieże, które mimo 
wszelkich wysiłków policji pozosta 
wały niewykryte.

Wczoraj nad ranem okradziono 
znów pociąg, idący z Główna do 
Zgierza.

kiem doprowadziło do sensacyjnych

1,000,000 doi. ostatnim łupem bandytów
amerykańskich.

NOWY JORK, 1. 2 ,1Szkody, wy
^ - * “5 ? " ' C hfcio? S o  S u  Ś w a S a .  . Mimozo jednak przez bandytów w LLncago, < U(jał, gdyż bomba w
dzą do miljona „ odpowiedniej chwili nie wy buchnęła
no w powietrze 3 domy, zamorcowa p szef arzędu śledczego za w- ^  Qwura „  -------
no w ich taksówkach 5 szofe . , , . życie. Oprócz tego doko wschód od Gibraltaru, przejezdza
d o k o n a n o  napadów rabunkowyer , kilk napadów rabunkowych • rrzez wysoki wiadukt, runął w
kasjerów 3 t a n k ó w o r a z n a  sz^efa nano kdku^ P po]icja wol W  damama 3ię wia
urzędu śledczego p r o k u iatora bwan zbrodnicZej jest zupeł- guk^ .  _ hHî 0
S0I1Napad na prokuratora przepro- nie bezsilna, 
wadzony był w bardzo oryginalny

Pociąg kurierski 
runął w przepaść.
PARYŻ, 1. 2. Pociąg kurjerskh 

idący z Madrytu do Algeciras, w po 
bliżu dworca w Los Banriot, na

> m n  s C  M  I i i  Sosnowiec, Dęblińska 
i A i i L Ł f l l ft -  t e l e f o n  14-mT E A T R

REWi
Otwarcie dnia 2 go lutego 1930 roku 

P R 0 6 R A M  J6 1

„Coś do łóżeczka11
Wielka rewja w 2-ch częściach 15 tu obrazach, piorą Brzeskiego, 

Hemara, Reja, ^ ła s ta ,  Welina, Tuwima i innych.
Kierownik artyst. Ja rz y  W elin .

S S u S S j T . '  O godz. 19121. w
i święta 3 przedstawienia o godz. i/, .V i zl- ---------

C e n y  m i e j s c :  1.50, 2 .—, 2.50 i 3 —

N -ZA W i E R i E
* * ^  j   ■ mmmmw— —B—

Na szczęście większość publiczno 
ści wysiadła już na poprzednich sta 
cjach. Ci, którzy znaleźli się w  p0 
ciągu, padli ofiarą katastrofy. Jest 
5 zabitych i 15 ciężko rannych, 8 wa 
gonów pociągu uległo zupełnemu 
zniszczeniu.

212 GW 07.DZI W E  W N ĘTRZNO ­
ŚCIACH K O B IE T Y .

ŁÓDŹ, 11. 1. B o  s z p ita la  zg ło s iła  się  
M arcjanna Bernasiowa ze Zgierza, 
skarżąc sę na bó l w żd ąch tu .

Prześw ietlenie rentgenowskie wyka  
zało obecność w żołądka pacjentki ee  
lej masy drobnych gwoździ. Lekarze 
dokonali operacji 1 w ydobyli z żołądka 
Bernasiowej 212 sztuk gwoździ, w tem  
dwa 5-calowe, cztery 5-calowe, w agi

Bernasiowa oświadczyła, i i  łykała  
gwoździe a rozpaczy z powodu zdradza 
ula jej przez męża.

-

Szkoła Sfimoiihodowa Sni, J. KLEEERA 
Scsnowlec, Warszawska 22.

O tw o r z y ła  o d d z ia ł  W ZRilEICIO, ssi. 3-ga Maja 21.
Nauka rano lub wieczorem. Jazda na nowych szcściocylm- ^  ^

t  Z drowycb samochodach. Prawo jazdy zapewniono. Zaoisy ^4*%
i f  El I  a €? % f * A  V * t  codziennie. Długoterminowe spłaty ratami po ukończeniu kutra, ł j

mmmmm

Zdrowie I apatyt]
o d z y a k a c łe  s to s u lą a  s i a k  s

n m s i  P 8 Z E C 2 Y S Z C Z W Ą 0 E 1

ZE SFINKSEM
srrsKaą ioładsk, uaawają al«- 
strawno&ó, ehronlą od reamałys* 
taa 5 artrctysaio, nśsaleraalą h«* 

moroidf, «Kyssczą
%kl Iptafca W. Borowrik«g0

W-srssawa, I«Posolims?ca §9
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Potworna zbrodnia na plebanii. W id m o  z a r a z y  p a p u z ie j .
Zamordowanie ks. dziekana Ludwika Robowskiego 

i zrabowanie Jego oszczędności.
Katastrofalne zderzenie. Ucieczka papugi. Jazda na karku 

Imponujący chwyt za ogon.
W  p ią te k  o  św icie lu d n o ść  m ia­

steczk a  Sod ki p o d  W y zy sk iem  n a  
P om orzu  zaa la rm o w an a  zosta a  bi­
ciem  n a  trw ogę w e w szy stk ie  dzw o 
n y  kościelne.

K to żyw , p ośp ieszy ł w  stronę 
sta re j św iątyn i.

"lam  dow iedziano  się, że um iło­
w a n y  i szan o w an y  p rzez  w szyst­
k ich  m iejscow y proboszcz ks. dzie- 
k a  i L udw ik  R obow ski zosta ł za­
m ordow any  w  nocy przez n iezn a­
nych  bandy tów , k tórzy, zam ordo­
w aw szy  k s ięd za , o b rab o w ali pie- 
banję.

W ed łu g  inform acyj, zeb ranych  
n a  m iejscu, s traszn y  n a p a d  m ia ł 
p rzeb ieg  n as tęp u ją cy :

O koło  godzi ay 2 w  nocy  (do tej 
bow iem  g o dziny  c a  p leb an ji czuw a 
no) n iezn an i bandyc i, k tó rych  p ra ­
w dopodobn ie  było  ty lko dw u, do­
stali się po d rab in ie  do o k n a  szczy 
towego, a s tam tąd  bezpośredn io  
przeszli n a  k o ry ta rz  p ro w ad zący  do 
sy p ia ln i p roboszcza.

B andyci zn a li d ob rze  ro zk ład  do  
m u. N a ko ry tarzu  zachow yw ali się 
cicho, w iedząc, iż w  sąsied n im  po­
koju , obok sy p ia ln i ks. R obow skie­
go, śpi ks. w ikarju sz , w  m ałym  zaś 
poko iku  koło  k u ch n i —  gospodyni.

N ap astn icy  p rzyśw ieca li sobie 
k ieszonkow ą la ta rk ą  e lek tryczną.

Po  w ejśc iu  do sy p ia ln i k sięd za  
proboszcza, b an d y c i podesz li odra- 
•i u  do b iu rk a , gdzie  zw ykle p rze­
chow yw ano  p ien iąd ze . N a odgłos 
szm eru ks. R obow ski o b u d z ił się, i 
ja k  św iadczy  po łożen ie  zw łok, usi­
ło w ał w stać  z łóżka.

W ów czas jed en  z b an d y tó w  dał 
dw a strza ły  do księdza , zab ija jąc  
go s trza łam i w  okol cę serca.

Po  d o k o n an iu  m orderstw a b a n ­
dyci rozb ili w szy stk ie  szu flad y  W 
b iu rku , szafie  > kom odzie, książki, 
pap iery , b ie liznę  w yrzucono  n a  po­
dłogę. P ien iąd ze , k tó re b y ły  w  b iu r 
ku , p a d ły  łu p em  b an d y tó w

Najkapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA.

B andyci śp ieszy li się n iezw ykle. 
T em u  też p rzy p isać  należy , iż p o ­
rzucili n a  pod łodze rew olw er, la ­
tarkę , część b ankno tów  i m onet 
srebrnych .

U cieką i ąc, n ie  poszli m ordercy  
tą  d rogą, k tó rą  przyszli, lecz zbiegli 
w p ro st p rzez  okno w  sypialn i.

R zecz charak terystyczna, iż strza  
łów  n ik t n a  p leban ii n ie słyszał.

Z b ro d n ie  dostrzeżono dopiero  
w tedy , gdy  s łu żąca  w esz ła  budzić  
ks. ptoboszcza.

N iezw łocznie zaa larm ow ano  w ła 
dze. P rzyby li natychm  ast p rzed s ta ­
w icie le  s ta ro stw a i sądow nictw a.

W szy stk ie  p ow ia ty  okoliczne ro­
zesła ły  pa tro le  w  pościg za  b an d y ­
tam i

M im o sk ru p u ta ln e j o b ław y  z p sa  
m i policy jnem i, n a  trop  zb ro d n ia ­
rzy <L ,d n ie  natrafiono.

M asow a psychoza lęku  ogarnęła 
W arszaw ę n a  w ieść o w ybuchu za­
razy  papuzie j. Do ogrodu zoologicz­
nego n a  t  rad ze  śp ieszą

s tr em o w a n e  d am y  
z k latkam i, by le  pozbyć się  n ie­
bezp iecznych  ptaków .

D otychczas ofiarow ano ogrodo­
w i k ilk ad z ie s ią t okazów . Z d a rza ją  
się w śród  nich p apug i

D a r d /o  cen n e,
ary  ponsow e o k linow atych  ogo­
nach, czu b iaste  k akadu , au stra lij­
sk ie  ink i i nestory , w span ia łe  ara- 
kang i w ielkości koguta, a leksan- 
d rynki, in te ligen tne  am azanki, lory  
o p en d zelk o w aty ch  językach , gal- 
galusy  zw isa jące

głowam1 na dół. 
szk a rła tn e  dom icele. k ak ap o  o so- 
w iem  spo jrzen iu  i p lu skające  się w

Zuchwały napad bandytów na ambulans pocztowy.
Woźnica zabity, naczelnik poczty ranny. — W pościgu 

za bandytami bierze udział wojsko i pulicja
K R A K O W , 1. 2. (w ł.) W czoraj 

w  Jelcu, woj. k iak o w sk ie  m iał m iej 
see zu ch w ały  n a p a d  b an d y tó w  n a  
am b u lan s pocztow y.

Do sto jącego  w ozu pocztow ego 
podesz ło  d w u ch  zam askow anych  
ban d y tó w , uzbro jonych  w  rew olw e­
ry  i  g ra n a ty  ręczne. S teroryzo waw- 
szy . w oźnicę F ranc iszka P ondę, usi­
łow ali w yrw ać m u w orki z p rz e ­
sy łkam i pocztow em i. K ied y  do w o­
zu  p o d b ieg ł nacze ln ik  poczty  No­
w a k  n a  pom oc w oźnicy, bandyci 
strze lili do  P ^n d y , k ła ią c  go tru ­
pem  n a  m iejscu  i  ran iąc  naczeln ik a

N ow aka.
O p anow aw szy  w óz pędem  prze­

jech a li p rzez  m iasto, rozrzucając 
z rab o w an e w orki z listam i, k tóre z 
w ściekłości, że n ie  zaw iera ły  p ie ­
n ięd zy  niszczyli n a  strzępy. U cie­
k a jący ch  gon ił tłum , do którego  
b an d y c i strzela li. N a po lance w  lo­
sie bandyc i odprzęg li konie i konno 
ucieka li dalej. W ieszcie  w lesie po­
zostaw ili konie, sam i zaś lasam i usi 
łu ją  zb iec śc igającem u ich  w ojsku  
i policii.

U d z ia ł w  akcji pościgow ej b io­
rą  tresow ane psy.

C H O R Z Y  N A P Ł U C A

OIEŁOA.
W arazewfc, 1.2 

Warszawa doi. 8,85—3.65*/a 
Mowę iorK 8,859 
Londyn 43.17%
Paryż 34,98 
Wiedeń 126,46 
Wiochy 46.b6 
Szwafcaria 172,00 
Kopenhaga 238.45 
Siokhoim 259.36 
Berlin 213 —
DoL War. pr. obr. 8,86 
6% P ot. Dolarowa 75.76 75,80 
8*/, Poż. Konwersyma rt. 80,00 
4% Poż. Inwestycvina zt. 122,2&—122,00 
4%*/* Ziemsk. Kredvt. £0,—

Tendencja: niejednolita.
AK C ją

Warszawfe, 1 2
Bank Polski 184,—
Bank spót. zarobk. 80,00—80.30 
Bpleea 98.00 
Cukier 2 ',28
Firlej 59,—  e ">l
Parowozy 20,—
Węgiel 61,60
Starachowice 21,25—81,00—21,25 

Tsndencla: niejednolita

GIEŁDA ZDOZOWA.
Poznań, 1.2

Syto 22,00-22,50 1 ,
Parenlca 34,60—55,80 ' > 
jęczmień przemiel. 20.50—21.— 
jęczmień browar, 24.00 —26.—
Owies 16,50-1/,60  
Otręby żytnie 13.r0—14.50 
Otręby pszenne 16.00—17.^
Mąka tylnia 70®/. 5A—
Mąka pszenna 66,®L 64,60—56.20 
Oroch polny 28,—o l.— j 
Oroch Vikioria 30,00— i0,j 
Oroch Folgiera 30,—Sb ,-i 
Łubin żółty 23,00—S*,—
Łubin niebieski 20,00—22,—
W ysa 22,00—31,—

Usposobienie spokojne.

Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi, niż od innych fhorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel bronchit. 
chrypkę, xaflegraienle płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le ­
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat f  A G O S O L .  Przy 
utyciu FA6050LU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na­
biera ciała.

FA60SQL dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka K. R osen sta  ita , W arszaw a, PI. Grzvbowskt 10.

O S T A T N I A  N O W O S C I U
Płe3kł zegarek z wiecznem szkłem 

(z a m ia st zł. 2 8 ) ty lk o  zł. 5.25.
Marki CHRONOMETRE, dewizka jako premja wysyłamy na li­
stowne zamówienia eleg. płaski zeg. kiesz. chód dźwięczny wy- 
-«g. do minuty, z lą-Ietnią gwarancją za zł. 5.25 2 sa. 10.50,
3 szt. 15. '5- 6 szt. 30.10 Lep. gat. 6.50, 8.75, 1 .10, 14, 16, 18. 
Ze świecącym cyfsrbiatem lub z now. frano. złota 8,50, 10,60, 

12 75 15 t 7 5 0 . 2 2 , 2 4 . Zeg. kryty ANK1ER z trzema kopertami za zł. 14.90, 17.10 
.n o t ’ dc tn ’q(L;5 40 Te same ze świecącym cyferblatem lub z now. franc, złota 17, 
51 75' 23 30 40 Źeg z ozdobą Marsz. J. Piłsudakiego 9.95, 1 ', 14, 16. Na rękę męski 
lub damski 9 30, 12, 14. 16, 18, 22, 26, 29, 3 /, 35. Budziki stołowe 10.50 IŁ 14, 6 0
Dewizkę dodajemy do zegarków od zł. 10 bezpłatnie, z now. frano. złota dopłata 1.50

Własna fabryka zegarków.

KZEGAROPOL* Warszawa, Twarda 24. E. Z.
UWAGA: P ost dam y setk i listów  dziękczynnych.

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, k tó ry  obiecuje w yleczyć kogoś w  24 godz. jest szarlatanem . Je- 
łe ii 'zgub iłeś nadzieję w yleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u  
mnie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań wyleczonych, naw et za­

graniczne. Leczę wszystkie choroby x dobrym  skutkiem .

Godziny p n y l ^  MYSŁOWICE, S. Santora
^ n ie d z ie le  o d  8—1 Piaskowa nr. 48. Naturalists.

Kursy Szoferów Mechaników
Stanisława Konopki Sosnowiec, Swobodna nr. 7.

Prowadzone we własnych zabudowaniach przy warsztatach i garażach samocho­
dowych w woj. kieleckim najlepiej wyuczają na szoferów mechaników — a tacy 

są pożądani p n ez właścicieli samochodów.
Kurs 150 zł. płatny ratami. Zapisy codziennie na miejsca.

w odzie nim fy. W szy stk ie  o fiarow a­
ne p tak i

przechodzą kwarantannę, 
by, po  p rzychy lnej d jagnozie  lek ar­
skiej p ow iększyć  zb io ry  naszego 
zoo.

P an i R eg in a  G o ld b erg  z O tw oc­
ka, w łaśc ic ie lka  w illi „P ieszczo tka"  
rów nież m iała  u k o ch an ą  papugę . 
N aczy taw szy  się

w dziennikach o zarazie, 
z bó lem  serca  p o stanow iła  rozstać  
się z faw orytką. P rzy jech a ła  pocią­
giem  n a  dw orzec G dańsk i, p rzes ied ­
la  się do dorożki, k la tk ę  p o staw iła  

dla pewności na koźie 
i k az a ła  w ieźć się do og rodu  zoolo­
gicznego.

N a N ow ym  Z jeżd z ie  zd a rzy ł 
się w ypadek . N ieostrożny k ierow ca 
taksów ki nr. 20 l3  u d e rzy ł

przodem sa nochodu  
w  ty ł dorożki. W sk u tek  w strząsu , 
d ry n d z ia rz  p. W alen ty  Jankow ski 
zw alił się z kozła, p o c iąg a jąc  
za sobą k la tkę .

W  rezu ltac ie  n ikom u n ic  się n ie  
stało, ty lko  p rzy  k la tce  d rzw iczk i 
od p ad ły ,

papuga wyfrunęła, 
za to czy ła  ko ło  n a d  M arien sz tad tem  
zn iży ła  się do p ow ierzchn i p lacu  i, 
n iew iadom o d laczego , s iad ła  n a  b a ­
rankow ym  ko łn ierzu  p. M ozesa 
K u p erw asa  (S taw ki 71), k tó ry  w ła ­
śn ie  d rzem ał n a  koźle sw ej paro  
konnej p la tfo rm y .

P rzypuszcza jąc , że  to conaj- 
m niej „dybuk" z p ie k ła  rodem , 
p an  M ozes zeskoczył n a  jezd n ię  i 

puśc;ł się Kłusem 
ulibą  B iałoskórn iczą w  k ie ru n k u  
W y b rzeża  K ościuszkow skiego, uno­
sząc m e m niej p rzerażoną  papugę .

N ad W isłą  p rze jeżd ża ła  ko le jka  
z p ia sk ’em. U irzaw szy  b iegnącego  
fu rm an a z kolorowym .

ptakiem na karku, 
m aszy n is ta  zagw izdał ze ździw ie- 
n ia. W ted y  p ap u g a  w zb iła  się po  
raz  d rug i w pow ietrze  i s iad ła  n a  
pobliskiej barje rze  żelaznej.

O sta teczn ie  aresztow ał ją dziel 
n y  policjan t, st. posteru n k o w y  p. 
K rólikow ski. P o d k rad ł się  od ty ­
łu , z łap a ł z a  ogon,

nakrył cz..^ .. 
i, n ie  lęk a jac  się zarazy, odn iósł 
do  ogrodu  zoologicznego, gdzie po 
chw ili z jaw iła  się p. R egina.

Kśno-teatr „ U C I E C H A *
Dąbrową Górnicza, 3-qo Main 14.

D Z lS  i d n i n a s tę p n e  
Najpotężniejszy sięgający do głębi dusz 
ludzkich dramat odwiecznej gry zmysłów

P o w r ó t  z  n ie w o li
W r o la c h  g łó w .: D1TA PARŁO 

i GUSTAW FROHL1CH.
U wagę! Fi m Ilustrow any Spl-w am i

I
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PRAWDZIWE OBLICZE RZESZY NIEMIECKIEJ.
  -  ■ n  -t T   Y7 J ^ — o . , ' f t ^ r t n - r r  / I n n n o m  r a n  11

Początek roku 1930 zastał 
politykę zagraniczną Niemiec w 
okresie, m ającym  wszelkie zna­
m iona wyzwolenia się tego pań­
stwa ostatecznie z pod wpływu 
zwycięskiej niegdyś koalicji.

O statnia konferencja w Hadze 
zmieniła zasadniczo charakter zo 
powiązań niemieckich w kierun­
ku  płacenia odszkodowań wojen­
nych. Niemcy są dzisiaj już zwy 
czaj a ym dłużnikiem państw  koa­
licyjnych, a ich zobowiązania, o- 
graniczone do minimum, m ają ra  
czej charakter handlowy niż poli 
’tyczny. Zniesiono już okupację 
Nad ren j i i na przyszłość nie prze 
.widuje się nawet praw ie żadnych' 
sankeyj na wypadek zrzucenia 
przez Niemcy przyjętych niedaw 
no obowiązków płatniczych.

W raz z odzyskaniem swobody, 
ruchów, w m iarę stopniowego 
rozluźniania się obroży tra k ta tu  
wersalskiego, odzyskują Niemcy 
dawny tupet i osławioną hutę, 
k tóra stała się przyczyną wybm  
chu ostatniej wojny.

Niedawno rozpoczęły Niemcy, 
dw unasty rok pokoju. Eozpoczę-*
!y go rzuceniem bomby na stół 
konferencyjny w Hadze w posta 
ci oświadczenia dr. Schachta, któ 
ry  między wierszami, podkreślił 
dość wyraźnie, że Niemcy odszko 
dowań płacić nie m yślą i nie prze 
staną dążyć do rewizji trak ta tu  
wersalskiego w k ierunku rozsze 
rżenia swoich granic na wscho • 
dzie.

W ynika z tego jasno, że m b 
nione jedenaście la t nie nauczy­
ły  niemców niczego i nie zdołały 
z zacieśnionych umysłów p ru s­
kich wykorzenić zachcianek m i­
litarnych  i im perialistycznych’. 
Dzisiejsze Niemcy rozpoczynają 
znów, podobnie jak  przed wojną, 
zbrojenia na większą skalę, bu­
du ją  pancerniki wojenne, rozhu 
dowują lotnictwo i przemysł che 
miczny z m yślą o przyszłej woj­
nie, ćwiczą liczne organizacjo 
wojskowe, a przedewszystkiem 
pragną wskrzesić w narodzie na 
nowo ideę konieczności przyszłe­
go panowania niemców nad świa 
tern.

W  związku z tern nasuwa się 
pytanie, czy dzisiejsze Niemcy są 
naprawdę republiką z ducha i 
przekonania, oraz czy w Niem­
czech napraw dę istnieje więk­
szość republikańska. Na to p y ta ­
nie nie można odpowiedzieć ani 
„ tak 44, ani „nie“ .

j W yników, jakie dałby plebis 
cyt: „republika, czy monarch ja !44 
-— nie można w żadern sposób z 
góry dokładnie określić, zwa­
żywszy, iż wszelkie w ybory i ple 
biscyty przynoszą najczęściej 
wręcz nieoczekiwane niespodzian 
ki. Przypatrzyw szy się jednak o- 
beenym nastrojom  w Niemczech, 
znając przytem  psychologię n a ­
rodu niemieckiego, można co 
najwyżej robić na ten tem at 
mniej lub więcej śmiałe p rzy ­
puszczenia.

Już z wiekowej h istorji N ie­
miec w ynika ,że feudalna dusza 
niemiecka nie zdradzała nigdy, 
'w ciągu tych dziejów republikań 
sitich aspiracyj. Jarzm o despo­
tyczne, nie tylko przystawało do

karku  germańskiego, ale w ięk­
szość z dumą nawet nosiła zaw­
sze uzdę Hohenzollernów.

Dla tych właśnie sfer rewolu 
cja w listopadzie 1918 roku była 
czemś niepoczytalnem, była cio­
sem, który  ugodził zdradliwie w 
grzbiet potęgi Niemiec. Bo też o- 
głoszenie republiki nie było wów 
czas bynajm niej wynikiem demo 
kratycznej propagandy, lecz na- 
'turalnem zastępstwem rewolu­
cji, wywołanej m ilitarną klęską. 
Przed wojną jedynie socjal-demo 
kracja  w Niemczech była w teo- 
r j i  zwolenniczką republiki, poza 
tern n ik t się tern zagadnieniem 
nie zajmował.

Monarchiści, po rewolucji 
chwilowo wycofani z obiegu^lłziś 
już oddawna są znowu na widow­
ni. Prowadzą otwarcie swą p ro ­
pagandę i panują nad olbrzy 
miin odłamem opinji publicznej

w Niemczech. Propaganda ta  za­
szła już tak  daleko, że nawet zwo 
lennicy republiki w pierwszych 
latach jej istnienia, dziś stanowią 
podatny g run t dla haseł monar- 
chistycznych.

Gdyby niemcy poczuli się 
dziś na siłach, gdyby istniały od­
powiednie w arunki do obalenia 
republiki i znalazł się odpowiedni 
kandydat do tronu, za monar- 
chją opowiedziałaby się więk­
szość społeczeństwa, a więc szlach 
ta, oficerowie, wielcy kapitaliści 
oraz chłopstwo, stanowiące blis­
ko 50 proc. ludności. Wiadomo że 
prostemu chłopu zawsze imponu­
je blask i urok, idący od cesar­
skiego tronu. Z pośród olbrzy­
miej masy urzędniczej napewno 
więcej niż połowa poszłaby za 
monarchją. Urzędnik pruski rów 
nież przywiązany był zawsze do 
idei monarchistycznej.

Z drugiej strony duchem repu 
blikańskim  ożywieni są dziś jesz 
cze robotnicy —  socjaliści i —  co; 
najwyżej —  drobni urzędnicy i 
funkejonarjusze. Liczbowo rzecz 
biorąc, w najlepszym razie zwo­
lennicy republiki stanowią dwie 
piąte całej ludności Niemiec. Za 
granica już dawno stwierdziła, że 
Niemcy są republiką bez eesarza. 
F ak t zaś, że tym  nastrojom  mo­
narchisty  cznym w Niemczech pa 
tronuje dziś rząd lewicowy dr. 
M ullera, —  zakraw a już na pa- 
rodję . .

Dla Polski ta  spraw a me jest 
obojętna, albowiem przyszły, 
ewent. ustrój m onarchistyczny
w Niemczech grozi znaeznem 
zwiększeniem intensywności d ą­
żeń niemieckich w kierunku za 
brania nam  Pom orza i G. Śląs­
ka.

L. Łydko.

Z N A C H O R Z Y .
Gdyby ktoś chciał metodą wete 

rynaryjną leczyć chorego człowieka, 
zostałby uznany za nieuka lub sza­
leńca.

Tymczasem od zwołania xll-go  
sejmu powołanego do dzieła napra­
w y konstytucji mamy do czynienia 
w życiu politycznem z metodą kono 
wałów, a stan taki skonfederowana 
opozycja zachwala społeczeństwu, 
jako rzekomo zdrowy, słuszny i dla 
państwa pożyteczny.

Sejmy w Polsce odrodzonej na­
wet przez największych optymistów 
nie mogą być uznane za właściwe i 
precyzyjne instrumenty, _ dokładnie 
rejestrujące przeobrażenia, któro 
nurtują wśród społeczeństwa, a któ 
re nie uzewnętrzniają się jedynie z 
braku odpowiednich ku temu orga­
nów-

Stronnictwa opozycyjne wzbra­
niają się jednak z ciasnym uporem 
uzuać i przyjąć w praktyce warun 
ki, któreby zapewniły sejmowi bar­
dziej przybliżoną zgodność między 
posłami a wrolą ogółu wyborców. 
Najbardziej kardynalne zasady, obo 
wiązujące w życiu konstytucyjnem  
Europy, — Polsce zostały brutalnie 
podeptane butem dążącego po man­
dat agitatora.

Kandydatów na posłów w Pol­
sce nie wskazują ani wolne zgroma 
dzenia przedwyborcze, ani nawet 
zamknięte dla postronnych zebrania 
partyjne. W dniu otwarcia akcji 
przedwyborczej ukazują się we 
wszystkich pismach partyjnych su­
rowe i bezwzględne zakazy wysta­
wiania przez organizacje lokalne 
list poselskich, do czego prawo mają 
— jak głoszą okólniki stronnictw —- 
wyłącznie naczelne władze partyj­
ne. W. rzeczywistości system ten za­
pewnia dostęp do sejmu tylko biu­
rokracji partyjnej i „finansującym4 
stronnictw a „mecenasom4 i protekto 
rom, a więc ludziom najmniej uzdol 
nionym i powołanym do reprezento­
wania ogółu społeczeństw a. Zwyczaj 
ten, bynajmniej nie związany z gło 
sowraniem proporcjonalnem, jest ty ­
pową chorobą parlamentaryzmu, do 
brze znaną i szczegółowo z wszyst- 
kiemi symptomatami i skutkami opi 
saną w literaturze konstytucyjnej 
pod nazw7ą „caucus44 systemu.

Nie zadowalając się jednak od­
cięciem posła od w yborców, wynika- 
jącem z systemu układania list, — 
stronnictwa polskie poszły jeszcze 
dalej w tym kierunku. Z mandatu 
poselskiego ,który powinien być nie 
odwołalny i żadnemi instrukcjami, 
czy zobowiązaniami nie związany, 
-— uczyniono faktycznie godność 
„odw ołałną44 i obciążoną różnorakie 
mi serwitutami karności, salidarnoś

ci, partyjnych sankeyj i innych 
względów, tak licznych i dotkliwych 
że prawo swobodnego głosowania w 
sejmie jest właściwie fikcją. Poseł 
— z niezależnego reprezentanta w y­
borców stał się sługą prezesa swego 
klubu, sługą maszyny partyjnej.

W takich w7arunkach trudno mó­
wić nietylko o prawne do wyrażania 
woli wyborców, ale nawet o chęci i 
usiłowaniu poznania i zgłębienia tej 
woli. Przeciwnie nawet, — najwyż 
szą „cnotą44 posła partyjnego staje 
się dziś posłuszeństwa wobec przy­
wódcy, choćby wbrew7 wdasnym prze 
konaniom.
W sprawozdaniach z obrad angiel­
skiej izby gmin często się czyta, iż 
ten lub ów poseł np. konserwatywny 
głosował jawnie wbrew większości 
swego klubu za wnioskami partji 
pracy — lub naodwrót. W sejmie 
polskim takie przejawy niezależnoś 
ci i szacunku dla własnych przeko­
nań — należą do wypadków w yjąt­
kowych, notowanych w stenogra­
mach raz na parę lat.

Jeszcze gorzej ma się rzeez w sej 
mie polskim z uznanym wszędzie po 
stulatem, bv piastowanie mandatu 
było dla polityka tylko pobocznym, 
a nie głównym zawodem i źródłem 
utrzymania. B y się przekonać, jak 
jest pod tym względem w Polsce, 
wystarczy udać się do sejmu w  
dniach ,kiedy mówi się o grożącem 
rozwiązaniu ciał ustawodawczych, i 
przejść się po kuluarach, lokalach 
klubowych i po bufecie. Wszędzie 
trwożliw7e rozmowy, co z sobą zrobi 
ten czy inny wybraniec „ludu44, poz 
bawiony djet poselskich.

Wiadomo, że po rozwiązaniu 2-go 
sejmu cały szereg byłych posłów 
znalazł się w ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej.

Z badania takich właśnie warun 
ków zawodowych i materjalnych po 
słów bierze swój początek nowoczes­
na nauka o parlamentaryzmie i par 
tjach politycznych. Poseł stanom  
bowiem „medjum44, przez które z try 
buny parlamentarnej ma przema­
wiać cały naród. W Polsce, niestety, 
która słynie podobno na cały świat 
z najlepszych r~edjów spirytystycz

nych, „medja44 parlamentarne z kłu 
bów opozycyjnych zawiodły na ca­
łej linji. Jak przez krzywy i rozbity 
pryzmat, sejm fałszywie i mętnie za 
lamuje wrnlę i dążenia polityczne ca 
łego narodu.

Stronnictwa opozycyjne, nie mo­
gąc zaprzeczyć oczywistym faktom, 
tw ierdzą, że należy się z tą niedosko 
nałością sejmu pogodzić tak, jak np. 
godzimy się z koniecznością używa­
nia starych parowozów lub praco­
wania w przestarzałych technicz­
nie fabrykach.

Jest to jednak rozumowanie i 
moralność wiejskiego znachora, któ 
ry woli — wracając jeszcze^ do na­
szego porównania — mierzyć gorąca 
kę u chorego końskim termometrem 
niż uznać zupełną w tym wypadku 
nieprzydatność tego instrumentu.

Tymczasem w  Polsce zbliża się 
chwila, kiedy w sprawie konstytu 
cji w sposób niefalszowany musi 
dojść wreszcie do głosu wielki nie­
mowa: — cały naród. Sprzeczność 
między pragnieniami ogółu a sej­
mem zarysowruje się coraz wTyraź- 
niej.

Konstytucje szczęśliwych pod 
tym względem, niż Polska, krajów 
zawierają cały szereg środków do 
spraw7dzenia w podobnych  ̂ sytu­
acjach wroli narodowej. Służą temu 
celowi wybory uzupełniające, krót­
kie kadencje parlamentowe, referen 
da ludowe i plebiscyty. Polscy suwe 
reni dobrze obwarowali swój mono 
poi do bezapelacyjnego „stwierdze­
nia44 woli ludu, nie zamieszczając 
pierwotnie w konstytucji ani jedne 
go legalnego sposobu konferencji 
sejmu ze społeczeństwem.

Potrzeba takiej konferencji sta­
je się tymczasem jednak coraz ko­
nieczniejszą. Albo sejm zacznie prze 
mawiać naprawdę w imieniu całego 
narodu, albo naród, jako zbiorowość 
wszystkich obywateli w7 państwie —■ 
weźmie na siebie bezpośrednio odpo 
wiedzialność za losy Rzeezypospoli 
tej i objawi swą niefałszowaną wo­
lę.

Opozycyjny sejm wcześniej czy 
później doczeka się tej ehwili.

Obserwator.

KI N O

„M om us“
Pogoń

Od piątku 31 stycznia do niedzieli 2 lutego 1930 r
W ielk i erotyczno-sensacyjny film  polskiej produkcji,

realizacji: W IK T O R A  BIEGAŃSKIEGO

„Kobieta, która grzechu pragnie"
W  roli tytułowej: ognista N O R A  NEY pam iętna z filmu 
„Policmajster T agiejew ”. W  pozostałych rolach: Oktaw  
K aczanowski T adeusz W enden, Stefan Lada, Carlotka 

Bologna, W łodzim ierz M etelski i w. innych.
NADPROGRAM ??? NADPROGRAM ???
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Zfazd hutników polskich. Państwowa akcja dożywiania bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

W salach górnośląskiego z wiąz 
ku przemysłowców górniczo - hutni­
czych w Katowicach odbył się 
zjazd hutników polskich, celem u- 
tworzenia autonomicznej sekcji hu 
tniczej przy stowarzyszeniu pol- 

i ich inżynierów górniczych i hutni 
ezych.

Na zjazd przybyli przedstawicie 
le z różnych stron kraju, a więc: z 
Ostrowca, Starachowic, Skarżyska, 
Częstochowy, Sosnowca, Dąbrowy 
Górniczej i Krakowa, dalej przed­
stawiciele krakowskie.] akad. górni 
czej, szkół górniczych, stowarzyszi 
nia polskich inżynierów górniczych 
i hutniczych, stowarzyszenia inż. i 
techników województwa śląskiego.

Na zebraniu był obecny przy by 
ly z Warszawy inż. K. Paszkowski, 
radca ministerjuin przemysłu i han 
dlu, oraz naczelnik inż. ^Szymon Ru 
dowski z województwa śląskiego. _

Tak liczny zjazd, przekraczają­
cy liczbę 100 osób, był najlepszym 
dowodem wielkiego zainteresowania 
inżynierów hutników sprawą zjedn) 
czenia i utworzenia sekcji hutni­
czej, mającej duże znaczenie dla roz 
woju całego przemysłu hutniczego 
•w kraju.

Po zagajeniu zebrania przez inż- 
Absolona, na przewodniczącego za­
proszono inż. Szafrańskiego z Ostro 
wca.

W sprawie formalnej przemawia 
11 pp. inż. Kuczewski i Górkiewiez, 
poczem nastąpiły wybory do korni to 
tu organizacyjnego. Do komitetu we 
szło po jednym przedstawicielu i jo 
dnym zastępcy od poszczególnych 
zakładów hutniczych oraz przedsta 
wiciele krakowskiej akademji górni 
czej i szkół górniczych. Następnie 
inż. Korzycki zreferował sprawę 
czasopisma „Hutnik", przyczem 
wszyscy zebrani wyrazili uznanie 
dla poziomu pisma i na wniosek inż. 
S. Paszkowskiego, który przema­
wiał w imieniu hutników z Dąbr>- 
wy Górniczej, uchwalono uznać „Hu 
tnika" za czasopismo sekcji.

Mówcy podkreślili wielką zasłu­
gę inż. Kluczewskiego i Korzyckio 
go, jaką oddali przez powołanie do 
życia tak potrzebnego hutnikom cza 
sopisma i postawienia go na wyso­
kim poziomie. Jako dowód zaintere 
sowania się i poparcia czasopisma 
przez przemysł hutniczy, może słu­
żyć fakt, że naczelny dyrektor „Hu 
ty  Pokoju", inż. A. Lewalsbi, prze­
znaczył 1000 złotych nagrody za 
pracę konkursowy, która zostanie o - 
głoszona w czasopiśmie „Hutnik" na
n. TjigganasBggBB!
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temat obrany przez sekcje hutniczą.
Następnie inż. Holewiński wygło 

sił dobrze przemyślany i ciekawie u- 
jęty  referat o „Zjawiskach zawiesza 
nia się wielkmh pieców", demonstru 
jąc ciekawe ./ykresy. Referat wy­
wołał bardzo ożywioną dyskusję, w 
której zabierali głos inż. Klukowski 
ze Starachowic, prof. dr. inż. Czopiw 
ski, inż. S. Paszkowski i inni — a o- 
becni dziękowali prelegentowi za cie 
kawe informacje.

Po zakończeniu zebrania odbyła 
się koleżeńska wieczerza w rest. 
„Flanka", gdzie, przy ożywionej 
dyskusji w bardzo miłym koleżeń­
skim nastroju, zebrani spędzili parę 
godzin.

W  myśl instrukcji p. wojewody kie 
leekiego o prowadzeniu akcji dożywia­
nia bezrobotnych pracowników umysło 
wych w Zaglqbiu Dąbrowskiem, polski 
związek zawodowy pracowników prze­
mysłowych i handlowych w Sosnowcu 
zawiadamia, że kupony żywnościowe za 
listopad u. r. dla bezrobotnych pracow 
ników umysłowych wydawane będą w 
następującym porządku:

W dniu 6 lutego br. bezrobotni pra­
cownicy umysłowi niepobierający za­
siłków, przedewszystkiem mający na 
utrzymaniu rodziny złożone co najm­
niej z czterech osób (łącznie z samym 
bezrobotnym), następnie bezrobotni 
pracownicy umysłowi niepobierający 
zasiłków, mający na utrzymaniu rodzi 
ny złożone co najmniej z dwu osób 
(łącznie z samym bezrobotnym).

W dniu 7 lutego 1938 r. bezrobotni 
pracownicy umysłowi niepobierający

ilfiiek pracy w Zagłębiu
i horoskopy na gfrzyszłość.

Kryzys gospodarczy, jaki się za 
rysował w ostatnich miesiącach w 
Polsce spowodował w calem pań­
stwie duży wzrost bezrobocia,

W większych ośrodkach przemy­
słowych, jak w Łodzi liczba bezro 
botmych dosięgła już cyfry 50.000, 
w Warszawie 20.000, a w Zagłębiu 
w ostatnim tygodniu ilość bezrobot 
nych powiększyła się znów o 1069 
osób i dosięgła liczby 16-599 osób.

Największy kryzys przeżywa o- 
hecnie przemysł włókienniczy, na­
stępnie hutniczy, a ostatnio również 
i górniczy.

Stosunkowo dość poważna ilość 
bezrobotnych na terenie Zagłębia 
datuje się dopiero od trzech miesię 
cy, w październiku bowiem r- ub. 
P. U. P. P. w Sosnowcu miał zareje 
strowanycli wszystkiego 6 tysięcy 
bezrobotnych, a więc wzrost za ostat 
nie trzy miesiące wyniósł przeszło 
10 tys. ludzi-

Złożyło się na to cały szereg 
przyczyn, jak przerwanie przez mia­
sto robót inwestycyjnych, oraz za 
kończenie sezonu budowlanego.

Z liczby 16.599 bezrobotnych, za 
rejestrowanych na terenie Zagłębia, 
10.172 pobiera zasiłki z funduszu 
bezrobocia, pozostali zaś korzystają
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z pomocy pieniężnej i żywnościowej 
prowadzonej przez magistraty oraz 
wydziały powiatowe.

Wskutek łagodnej zimy konsiim 
cja węgla na rynku wewnętrznym 
poważnie zmalała. Zapasy, czynione 
w ciągu ubiegłego roku, pozostały 
w składach nie rozkupione, hurtów 
nicy węglowi w całym kraju wstrzy 
mali zamówienia, a kopalnie zmuszo 
ne zostały w ostatnich dniach do o- 
graniczenia swej produkcji.

Cały szereg kopalni zagłębiow- 
skich zamierza w tych dniach- przy 
stąpić do większych redukcyj robot 
ników, lub też ograniczy liczbę dni 
pracy w tygodniu-

Na szczęście jednak kryzys, jaki 
przeżywają obecnie kopalnie, nie 
będzie długotrwałym i w ciągu naj­
dalej 2 miesięcy kopalnie dojdą do 
swej normalnej produkcji. Jedno­
cześnie już w marcu mają być pod­
jęte prace budowlane i inwestycyj 
ne w miastach.

W ciągu więc b. m. będziemy 
przeżywać kulminacyjny punkt bez 
robocia, poczem należy się sp ad łe  
wać, że następne tygodnie przy no 
są już pewne odprężenie i znaczną 
poprawę na naszym rynku pracy.

Rluieum Zagłębia w odbudowanym 
zamku w Będzinie.

Przed zebraniem organizacyjnem komitetu.
Od pierwszych chwil powołania 

towarzystwa opieki nad Górą Zara 
kową w Będzinie towarzystwo to 
otacza troskliwą opieką ruiny zam 
ku, dzięki czemu ruiny od dziesięciu 
la t zostały zabezpieczone od dalsze 
go zniszczenia.

W roku ubiegłym, chcąc spełnić 
swój główny cel, określony s ta tu ­
tem, towarzystwo zapoczątkowało 
prace w kierunku odbudoAvy zamku 
i założenia w nim muzeum Za­
głębia-

Wykonanie projektu odbudowy 
zostało powierzone p. prof. A- Szysz 
ko-Bohuszowi, który podjęte prace 
już wykończył. Zdając sobie sprawę 
z ważności rozpoczętego zadania, za 
rząd pragnie, aby w dalszej pracy 
dźwignięcia z gruzów drogiego ser­
cu polskiemu zabytku, brało udział 
szersze grono społeczeństwa Za­
głębia.

W tym celu zarząd zwołuje ze­
branie organizacyjne, które odbę-

. dzie się w sali tow. dobroczynności 
na Górze Zamkowej w Będzinie, d. 
6 lutego r. b., t. j. w czwartek, o g. 
15-tej i pół popołudniu z porządź 
kiem obrad następującym:

Zagajenie zebrania, wybór pre- 
zydjum zebrania, przemówienie 
twórcy projektu, p. prof. A. Szysz 
ko-Bohusza, referat zarządu towa­
rzystwa, obejmujący krótki rys hi- 
stor j i zamku, sprawo zdanie z dzia- 
łalności towarzystwa i projekt po­
wołania instytucji, której zadaniem 
będzie odbudowa zamku i założenie 
muzeum.

W związku z punktem 4-ym o- 
brad na zebraniu nastąpi deklaracja 
zebranych o przystąpieniu do powo 
łanej instytucji,oraz ewentualne wy 
bory do władz tej instytucji, t. j. —-« 
zarządu, zastępców i komisji rewi- 
zyjnej, tudzież sekcyj finansowo- 
propagandowej, technicznej i mu­
zealnej-

zasiłków, samotni,, następnie bezrobotni 
pracownicy umysłowi pobierający za­
siłki w kolejności następującej: bezro­
botni z rodzinami złożonemi conaji 
niej z czterech osób, następnie z trzech, 
dwu osób i wreszcie samotni.

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
niepobierający zasiłków wzgl. pobiera 
jący zasiłki ustawowe (pobierano z za 
kładu ubezp. pr. um. w Król. Hucij), 
winni przedłożyć zaświadczenia właśei 
wych władz (magistrat, komisarjat p. 
p., gminy) co do stanu rodzinnego, ma­
jątkowego i pozostawania bez pracy. 
Nadto wszyscy bezrobotni pracownicy 
umysłowi, którzy pragną ótrzymae ku­
pony winni składać zaświadczenia P. 
U. P. P. w Sosnowcu wzgl. ekspozytury 
w Zawierciu, stwierdzające: 1) że pe­
tent jest zarejestrowany w P. U. P. P. 
i zgłaszał się każdomiesięcznie do kon­
troli, 2) miejsce zamieszkania dokładny 
adres, 3) stan rodzinny (ilość osób bę­
dących na wyłącznem utrzymaniu bez­
robotnego), 4) że petent korzysta z za­
siłków ustawowych lub doraźnych i w 
jakiej wysokości. Po kupony mogą się 
zgłaszać tylko bezrobotni pozostający 
bez pracy od listopada ub. r.

Po- kupony należy się zgłaszać do lo­
kalu związku kolejarzy w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego nr. 3 od godziny 10 do 
12, po zaświadczenia zaś do P. TJ. P. P. 
od godziny 9 do 11 w tychże dniach 
(wejście od ul. Piłsudskiego).

Zaznacza się, że późniejsze zgłosze.- 
nia uwzględniane nie będą.

Kupony realizować można w nastę­
pujących spółdzielniach: 1) powszechna 
spółdzielnia spożywców w Sosnowcu 
(wszystkie sklepy), 2) stowarzyszenie 
spożywcze „Flora“ w Gołonogu (wszy­
stkie sklepy), 3) stowarzyszenie spożyw­
ców pracowników gwar. „hr. Renard" 
w Sosnowcu (wszystkie sklepy), 4) sto­
warzyszenie spożywców w Będzinie, 5) 
spółka spożywcza „Zawiercie" w Za­
wierciu, 6) robotnicza spółdzielnia spo­
żywców w Olkuszu, 7) pierwsze stowa­
rzyszenie spożywcze w Grodźcu.

DONIOSŁA NOWINA.
Spieszymy podzielić się z Sz. Czytel­

nikami doniosłą nowiną w zakresie ra­
cjonalnego odżywiania, a mianowicie, 
iż oryginalne ryskie konserwy rybne i 
szproty znów po 16 latach ukażą się w 
najbliższym czasie u nas. Smakosze 
dawnych czasów pamiętają niewątpli­
wie wykwintny i pierwszorzędny gatu< 
nek owych szprot. W okresie wojennym 
i powojennym ze względu na trudności 
importowe, dostawa produktów orygi­
nalnych wprost z Rygi musiała ulotf 
przerwie, a publiczność była zmuszona 
zadowolnić się wyrobami wątpliwego 
pochodzenia i marnej jakości. Obecnie, 
biedy kwest ja importu między Polską, 
a Łotwą została pomyślnie uregulowa­
na, rynek krajowy zostanie znów zasi­
lony oryginalnemi szprotami w gatun­
ku przedwojennym Pierwszej Ryskiej 
Fabryki Konserw Rybnych i Szprot L. 
W. GOEGG1NGER Sp. Akc. w Rydze, 
słynnej na cały świat od przeszło pół 
wieku z dobroci swej wyrobów.

1 — 17856.

Elf r a s a  zł. 1.30! dwadzieścia tabiatek!
W MAŁYCH PUDEŁKACH ZAMIAST NIEWYGOD­
NYCH PROSZKÓW U N I K A J Ą C  ROZSYPY WANIA 
I KRZTUSZENIA BEZ P R Z Y K R E G O  S MAKU.

TABLET. l i  OD BOLU GŁOWY
M a j j l r a  fl.  BUKOWSKIEGO.

Usuwają szybko najuporczywszy ból głowy. Znak fabryczny praw. 
zastrz. „Trójkąt ze statywem”. Skład zgodnie z Rozp. M. S.W. z dn. 
_ _ _ _ _ _  bO VI. 26. § 25 d. — — — — — —

Żądać we wszystkich aptekach. Żądać we wszystkich aptekach*

Buchalter-bilansista
z wieloletnią praktyką na kierowniT 
czych stanowiskach, znawca podat­
kowy, PRZYJMIE POSADĘ w Zagłę­
biu lub w innej miejscowości. Może 
przyjąć również pracę kasjera i zło­

żyć Kaucję.
Zgłoszenia do administracji „E. Z.” 

pod „Samodzielny”.

m

Duży w y b ó r

6ramofonów 
i Płyt

— poleca —

..PAK"
w Sosnowcu 

Piłsudskiego 14.
Telefon 8-28.
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Święto M. B. Brotnn cznej.
Już od najdawniejszych czasów po 

stać N. Marji Panny otoczoną była 
szczególniejszą czcią ze strony pola­
ków.

To też wszystkie święta Bogarodzi­
cy naród nasz zawsze obchodził aroezyś 
ce. „Kto kocha Maryje, nie pyta o 
wiliję" — mawiano dawniej, chcąc za­
znaczyć iż każde święto Marji Panny 
trzeba poprzedzić postem, chociażby to 
nie było bezwzględnie nakazane przez 
kościół.

Jeduem z takich świąt, pierwszem w 
porządku kalendarzowym ,jest święto 
Oczyszczenia M. Boskiej, w Polsce po­
pularnie nazwane .świętem Matki B. 
Gromnicznej

Od najdawniejszych czasów istnieje 
zwyczaj, że w dniu tym poświecą sie w 
kościele świece woskowe, zwane „grom 
nicami", które w czasie nabożeństwa 
bywają zapalane Później są one. trzyma 
ne u ludu przez cały rok w domu. Za­
palają je przed grożącem niebezpieczeń 

' stwem, przedewszystkiem zaś w godzi 
ne śmierci jednego z członków rodziny. 
Konający trzyma w reku taką zapaloną 
gromnice, mając te mocną wiarę, że 
śmierć mu lżejszą bedzie.

W niektórych domach zawieszają 
gromnico nad łóżkiem na krzyż z palmą 
wielkanocną. Dawniej domy magnac­
kie rozdawały gromnice miedzy lud u* 
bogi. Z dniem M. B. Gromnicznej zwią 
zane są też różne przysłowia i przepo­
wiednie Indowe.

„Gromnica —zimy połowica".
„Gdy na Gromnice rozbaje
Rzadkie bedą urodzaje".
„Gdy na Gromnice z dachu ciecze,
Zima sie jeszcze przewlecze".
„Gdy słońce jasno świeci na Gromni

ce
To przyjdą wieksze mrozy i śnieży­

ce".
Zdarzają sie też i zabobonne naduży 

eia owej błogosławionej świecy. Tak 
np. w niektórych stronach w tym dniu 
opalają sobie dziewczęta włosy gromni 
cą, co ma oehronić je od pioruna. W in 
nych zaś okolicach — co już jest dozwo 
lone przez kościół — wosku gromnicy 
używają do przyrządzenia maści lecz­
niczej.

Także i humorystyka ludowa ma w 
świecie M. B. Gromnicznej swoje zasto 
sowanie. Oto kawalerowie, którzy sie do 
tego dnia nie oświadczyli żadnej pan­
nie, nie bedą sie już żenić w zapusty. 
Dziewczęta mówiły sobie przeto:

„W dzień Panny Gromnicznej
Bywaj zdrów mój śliczny..."

Według wierzeń ludowych w to świq 
to niedźwiedź opuszcza jaskinie i wy­
chodzi rozejrzeć sie po świecie. Kiedy 
widzi oznaki wiosny powraca do swej 
jaskini i zasypia jeszcze na dni czter­
dzieści. Poznaje sie na zawodności zimy

Jeżeli zaś widzi tumany śniegu i da 
że podmuehy mroźnego wichru, wtedy 
niedźwiedź, który sie podobno nigdy nie 
m yli — puszcza sie w las, wiedząc do­
skonale, że wkrótce nadejdzie wiosna.

Wysoki  ZaroUess
do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

,TCfóxAft“ Mystowke, Piaskowa 48. 
Na odpowiedź znaczek załączyć.

Z izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu
Konferencja w sprawie s tandaryzacji  s/czec in y , wiosia, 

sierści, pierza i puchu.
W związku z mającą wejść w żv 

cie w najbliższym czasie standary 
zacją szczeciny, włosia, sierści, pie­
rza i puchu, odbyło się w izbie prze 
mysłowo - handlowej w Warszawie 
posiedzenie delegatów izb przemy 
słowo - handlowych, na którem by 
ła również reprezentowana izba w 
Sosnowcu.

Przedmiotem obrad był projekt 
rozporządzenia o cle przewozowem 
od powyższych artykułów, opraco­
wany przez ministerjum przemysłu 
i handlu. Projekt przewidywał utwo 
rżenie granicznych stacyj kontrol­
nych dla badania tych produktów 
przy eksporcie. Większość delega­
tów izb oświadczyła się przeciwk) 
tego rodzaju systemowi kontroli, na 
tomiast za przeprowadzaniem kon 
troli przedewszystkiem w miejscach 
przeróbki, a to dla szczeciny, włosia 
i sierści w Rawiczu, Międzyrzeczu 
i Zamościu, z punktów granicznych 
zaś w Dziedzicach i ewent. w Tezo 
wie, dla pierza i puchu zaś we Lwo 
wie, Poznaniu i ewentualnie w jed 
nym jeszcze punkcie granicznym.

W powyższych kwestjach odby

I  5 oraz w szelk 'e k n e
W  Sę n  CS li 1 Ib* zboczenia mowy ra- 

dykainie u s u w a
Zakłsd leczn. dia jąkałów  

S. Źyłkiew icza, Warszawa, Chłonna 22.
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie.

ła się następnie konferencja w mini 
sterjum przemysłu i handlu, na kto 
rej wspomniane wnioski izb zostały 
przez ministerjum zaakceptowane-

W dniu 30 stycznia b. r. miała 
miejsce w izbie w Sosnowcu pod 
przewodnictwem r. Ge tensz tajna 
konferencja zainteresowanych sfec 
w sprawie standaryzacji pierza i pu 
chu, jakoteż w sprawie wysłuchania 
postulatów co do uruchomienia sta 
cji kontrolnej dla tychże artyku­
łów.

Zgodnie z referatem starszego 
referenta izby Gadomskiego uchwa 
łono w najbliższym czasie urucho­
mić w okręgu izby zakład przerób­
czy dla pierza i  puchu oraz utwo­
rzyć stację kontrolną dia badania 
tychże artykułów. W sprawie tej 
prowadzone są przez izbę w Sosnow 
cu w dalszym ciągu starania o zor 
ganizowanie wszystkich eksporte­
rów pierza i puchu na obszarze wojo 
wództwa kieleckiego i utworzenie 
zakładu względnie zakładów prze­
róbczych, które byłyby w możności 
przerobić cały surowiec eksportowa 
ny zagranicę z obszaru izby.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: Oczysz. N. P.
Jutro: Błażeja 
Wschód słońca: 7.16 
Zachód „ 16.22

LUTY

Niedziela

RADIO.
W A R S Z A W A .

Program uroczystości 10 rocznicy
objęcia p rzez  Polskę dostępu do m o rza*

W imieniu kom itetu obchodu 10-ej 
rocznicy objęcia przez Polskę dostępu 
do morza zarząd lig i m orskiej i rzecz 
nej oddział w Sosnowcu zawiadamia, żo 
program  obchodu został ustalony nastę

P Dn. 9 lutego br. o godz. 8.40 zbiórka 
wszystkich organizacji, szkół, przyspo 
sobienia wojskowego i wojska, straży 
ogniowych, policji i t. p. odbędzie się 
na  dziedzińcu państwowego seminar- 
jum  nauczycielskiego, ul. Wawel 1, 
skąd o godz. 8.55 pochód wyruszy pod 
komendą por. Balickiego i p. Kędzier 
skiego, ulicam i Wawel, 3-go M aja, Ma 
lachowskiego. Kościelną, na  uroczyste 
nabożeństwo do kościoła parafialnego, 
Po nabożeństwie pochód uda się ulica 
m i: Sienkiewicza, Piłsudskiego, 3 M aja 
i  zatrzym a się przed dworcem, gdzie 
na płycie „nieznanego żołnierza" zosta 
nie złożony wieniec, poczem na usta 
wionym maszcie podniesiona zostanie 
bandera, a z trybuny  wygłosi przemó 
wienie okolicznościowe pprok. Stefan 
Sieradzki. Maszt udekorowany będzie 
sygnałowemi flagam i.

O godz. 16 w sali państwowego glin 
nazjum  im. Staszica, odbędzie się uro 
czysta akadem ja, na  k tó rą złożą się: 
przemówienie d-ra Reybekela, chor, 
śpiewy solowe i deklam acje z udziałem 
artystów  tea tru  polskiego w Katow i­
cach.

W  dniach od 9 do 16 b. m. odbywać 
się będą odczyty w szkołach i in sty tu  
cjąch ku ltu ralno  - oświatowych i  spo 
łecznych, oraz poranki w szkołach. Dli 
młodzieży wszystkich szkół odbędą się 
konkursy  na  wypracowania morskie, 
ża k tóre przewidziane są nagrody.

W  ostatnich 3 dniach tygodnia wy 
świetlony będzie film.

„P raca Polski na morzu i dzień ma^ 
rynarza  polskiego", oraz w tymże sa­
mym okresie odbędzie się zbiórka pio- 
niężna na specjalne listy  numerowane 
n a  rozbudowę floty narodowej;

D nia 16 lutego br. o godz. 10.80 rano 
będzie objeżdżał ulice m iasta Sosnowca 
specjalnie zbudowany okręt długości 
15 m tr., z którego będą rozrzucane ulot 
ki, oraz odbędzie się sprzedaż widoków 
m orskich i t. p., o godz. 17 zakończenie 
uroczystości przez zdjęcie bandery z 
m asztu przed dworcem.

Ze względu na. to, że nie wszystkie 
organizacje zgłosiły dotychczas udział 
w pochodzie, przeto^ przypominamy, że 
term in  zgłoszeń kończy się z dniem 3 
bm. a w dniu 4 bm. odbędzie się o godz; 
8 wiecz. zebranie w sali rady  m iejskiej 
m. Sosnowca, z udziałem delegatów, co 
lem ustalenia porządku pochodu. Zgło 
szenia należy kierować do por. Balickie 
go kom endanta kadry  instruk torsk iej 
w Sosnowcu ul. Nowa, koszary T rau ­
gutta.

Z życia związku legionistów
w Sosnowcu,

Dr. Med. M. NUMBERS
Ordynator szpitala żydowskiego w Sosnowcu
Chirurgja, choroby dróg moczo­

wych i kobiece.
Przyjmuje w BĘDZINIE,

Małachowskiego 58 (vis a vis dworca) 
tał. 5-12.

Godziny prW-»a': od 3 — 5 popoł.

W y b o r y  n o w
W lokalu klubu młodzieży imie­

nia marszałka Piłsudskiego odbyło 
się walne zebranie związku łegjoni 
stów oddziału sosnowieckiego, któ­
rego zasadniczym tematem obrad 
było ustąpienie dotychczasowego za 
rządu i wybór nowego.

Posiedzenie zagaił prezes oddzia 
łu dr. J . Marczyński poczem na 
przewodniczącego zebrania powoła- 
no p. Z. Rychtera a na sekretarza p. 
Gielniewskiego.

Po oddaniu należnej czci przez 
powstanie zebranych ,pamięci zmar 
łych kolegów legjonistów pp. ś. p. 
Strzałkowskiego i Frączka przystą 
piono do obrad.

Dotychczasowy prezes dr. M ar­
czyński przedłożył wyczerpujące 
sprawozdanie z działalności dotych 
czasowego zarządu, świadczące o 
intensywnych i owocnych pracach 
zarządu, realizujących dążenia ide­
owe i organizacyjne związku, jako 
zawsze oddanych żołnierzy swoje­
mu wodzowi marszałkowi Piłsud­
skiemu-

Po krótkim sprawozdaniu komi­
sji rewizyjnej, i ożywionej dyskusji, 
walne zebranie jednomyślnie uchwa 
liło pełne absolutorjum dla ustępu­
jącego zarządu, wyrażając mu rów 
nocześnie podziękowanie za szczerą 
i wydajną pracę nad rozwojem 
związku.

Z kolei nastąpił wybór nowego

e g o  z a r z ą d u .
zarządu związku, którego skład po 
ukonstytuowaniu się przedstawia 
się następująco:

Prezes: p. Zygmunt Rychter, vi 
ce-prezes: p- Zdzisław Szpineter, se 
kretarz: Leopold Szwaja, skarbnik: 
Ignacy Zaborowski, kierownik brat 
niej pomocy: Paweł Rabsztyn, kie 
równik działu ekonomicznego: Tele 
sfor Skalski, kierownik działu kul­
turalno-oświatowego: Tomasz Toba

Zastępcy: Hugon Almstaećlt, Ste 
fan Janicki, dr.Michał Rzadkiewicz, 
Alfons Sularz i Zygmunt Cholewa.

Do sądu koleżeńskiego wybrani 
zostali: pp. Sieradzki, nacz. Giel- 
niewski, K antor - Mirski, Renik, 
Stanek.

W ostatnim punkcie porz .dku 
dziennego tj. w wolnych wnioskach 
poruszona została sprawa zabezpie 
czenia pracy bezrobotnych legjonL 
storn oraz omówienie ogólnych dyre 
ktyw i wskazań w przewidzianych 
pracach dla nowego zarządu, po­
czem została wysłana gratulacyjna 
depesza do zasłużonego ks. Szymkie 
wicza z okazji uroczystości jego de 
koracji.

Po wyczerpaniu porządku dzień 
nego zebrani jak zwykle w nastroju 
szczerego zespolenia się, jako jedna 
rodzina legjonowa przepędzili je­
szcze parę chwil w towarzysko ko 
leżeńskiej rozmowie, poczem zebra­
nie zostało zamknięte-

Niedziela, 2 lutego.
10.15. Naboż z K ated ry  Pozn. 11.58. 

Sygnał cza3u z W arsz. 12.10. w Poranek 
symf. org. przez Wydz. Ośw. i  K u ltu ry  
M agistratu  m. st. W arszawy. 14.00. „Wę 
drówki młodego rolnika". 14.20. Muzy­
ka gramof. 14.30. „Czem upraw iać rolę . 
14.50. Muzyka gramof. 15.00. „Co słychae, 
o czem wiedzieć trzeba". 15.20. Transm. 
z K rakow a „Szopka K rakow ska . 
16.00. „O instynkcie u  owadów". 16.20. 
M uzyka z p ły t gram of. 16.40. Odczyt p. 
t. „Narodziny książki". 15-55. P ry ty  g ra ­
mofonowe. 17.15. Odczyt. 17.40 Koncert 
Reprezent. ork. Pol. Państw , m. st. 
W arszawy. 19.00. Rozmaitości. 19.25 U ro 
czysta audycja ku  uczczeniu im ienin p. 
P rezydenta prof. Ignacego Mościckie­
go. 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. 
K w adrans literack i „Maciek P u la  .
20.15. Koncert popularny. 21.45. Słucho 
wisko z Poznania. 22.15. Kom. meteor., 
poi., sport. 22.35 Kom. PAT. 23. Muzyka 
z „Oazy".

K A T O W I C E .
Niedziela, 2 lutego.

10.15. Transm . naboż. z kościoła pod 
wezw. Najśw. M. P. w W ielkich P ieką 
rach (Śląsk). 11.58. Sygnał czasu z W ar 
szawy. 12.10. Poranek  symf. z filhar- 
m onji W arsz 150.00. Jak ich  środkow 
do tępienia szkodników dostarcza poi. 
przem. chem.“. 15.20. Transm . „Szopki 
krak .“. 16.00. K oncert popularny 17.15. 
„Na szachownicy" 17.45. Koncert Repre 
zent. ork. P . P . w W arsz. 19.00 Rozm a­
itości, zapowiedź program u na dzień 
nast., kom. T eatru  Polsk. 19.25. Transm . 
z W arsz. 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 
20.00 K w adrans lit. z W arsz. 20.15. 
Transm . koncertu wiecz. z K rakow a 
21.45. Słuchowisko wesołe z Poznania.
22.15. Transm . z W arsz , kom. sport, o- 
raz zapowiedź program u na dzień nast. 
w języku franc. 22.35. Kom. prasowe 
PAT. z W arsz. 23.00 M uzyka tan. z 
W arszawy.

Co wyswśetlam kin?*:
Kino „Momus“ „Kobieta, która

grzechu pragnie".

O gólna.
(o) Żadnych specjalnych datków przy 

wydawania paszportów. P . m in ister 
spraw  wewnętrznych Józewski wydał 
dzisiaj okólnik, k tó ry  zabrania datków 
przy w ydaw aniu paszportów. Okólnik 
opiewa:

„Doszło do wiadomości m inisterjum , 
że zdarzają się wypadki, iż władze admi 
n istrac ji ogólnej przy sposobności speł 
n ian ia  czynności urzędowych, np. przy 
wydawaniu paszportów itd., pobierają 
od stron dobrowolne datki na  cele spo 
łeczne i hum anitarne, a naw et uzależ­
n ia ją  wykonania te j czynności urzędo­
wej od przedstaw ienia dowodu uiszczę 
n ia  opłaty na  powyższe cele. Ponieważ 
postępowanie takie daje powód do uza 
sadnionych skarg  i zażaleń, zechcą pp. 
wojewodowie zwrócić uwagę podległym 
władzom, że pobieranie jakichkolw iek 
opłat dodatkowych, nie opartych na u- 
bowiązujących przepisach, jest niedo­
puszczalne i winno być bezwzględnie za 
niechane.

(o) Niema wolnych koncesyj na h u r­
townie tytoniowe, składy soli itp. Ze 
względu na ustawicznie napływ ające 
podania ze strony osób pryw atnych lub 
organizacyj społecznych na przydział 
koncesyj—m inisterjum ^ skarbu  podaje 
do ogólnej wiadomości, że nie_ rozpo­
rządza zupełnie wolnemi koncesjam i na 
hurtow nie tytoniowe, wolne składy soli 
itd., ani też wolnymi udziałam i w tych­
że koncesjach.

Już podania wniesiona p r a ń  kilku 
laty , zostały w przeważającej większo­
ści odmownie załatwione, wnoszenie 
więc nowych podań jest zupełnie bezce­
lowe.

Kino „Czwartak* Kietoa
D i i ś  i d n i naslępne 

W spaniałe arcydzieło film ow e!

Ody kobieta się  zapomni
W rolach głównych: MARJA JACOBINI 

i FRANK LEDERER.

NA SCENIE: A. Braune ze sweml lal­
kami. Świetny numer akrobat.-ekseen- 
tryczny w wykonaniu milutkiej Wici 

i Anastazin.



Z Kielc.
(k) R e p e rtu a r k in . K ino  „C zw artak 

_  „Gdy kob ie ta  sio zapom ni , k ino  . 
.U njoń* — „K ap itan  g w a rd ii kró lew ­
sk ie  j “. k ino  „Palace“ — „D zwonnik z 
N o tre  D am e‘!.

(k) N adzw yczajne zebran ie  zw iązkn 
podoficerów  rezerw y. Dzis o godz. 11 
ran o  w lo k a lu  k in a  „C zw artak  odbę­
dzie sio nadzw yczajne w alne zebran ie  
zw iązku podoficerów  rezerw y z n a s tę ­
p u jący m  porządkiem  obrad: 1) za£ a " 
jen ie , 2) w ybór przew odniczącego, 3) 
spraw ozdan ie  z działalności zarządu, 4) 
sp raw ozdanie  kasowe, 5) sb^rav\ \ ^ 1'7̂ '  
s tą p ie n ia  członków do P . W. i  V\.
61 sp raw a  um undurow ania , 7) sp raw a 
zabaw y tanecznej, 8) w ybór kom endan­
ta  P . 'W .  i  W . F „ 9) wolne w nioski. 
Ze w zglądu n a  ważność sp raw  zarząd 
u p ra sz a  o liczne i p u n k tu a ln e  p rzy b y ­
cie.

oMicś?Oiilnre

Płodność
w Ig E. ZOLI,

który ukaże się wkrótce na ekra­
nie kina „UNION Kielce.

Walne zebranie koła P.M.S. w Dąbrowie
Uzupełniające wybory zarządu.

O n e g d a j  odbyło się walne ze- głaszane przez profesorów uniwer-

ba nr„ “c S "  .Iłów * zS ,r„t w ■*,*. ko-tgfiZZ™  Morgulec, po- I .  14.226
tość bibijoteW 6.520 zł., ą.uioicy 5,

no mz JakowicK g zj Rachunek strat i zysków wyno-
P' I p r a w o z I  ”ie * działalności zto- ei 4005 zt. B.bljo.ek, kola z a w e ra

(10 Pożegnanie  pu łk . O lbryehta . W
ub ieg ły  czw artek  o godz. 8 wieczorem  
w kasy n ie  oficersk im  odbyło się poze: 
g n an ie  zasłużonego n a  niw ie społecznej 
i  sportow ej pułk . O lbryehta , k tó ry  w y­
jeżdża do R em bertow a na  stanowisKO 
k o m en d an ta  dośw iadczalnego cen trum  
w yszkolenia.

W  pożegnaniu  w zięli udzia ł pp.: wo­
jew oda W ł. K orsak , p rezyden t m ia s ta  
Cichowski, gen. Ł uczyński, pułk . Jaz- 
dżyński, sk a rb n ik  kom ite tu  m iejsk iego  
budow y stad  jo n u  ław n ik  S iuda  oraz 
grono oficerów  k o rp u su  kieleckiego.

(k) Baczność, szewcy! Dziś o godz. 3 
too p o łudn iu  w lo ka lu  by łe j e lek trow ni 
m ie jsk ie j p rzy  u l. L eśnej odbędzie siq 
zeb ran ie  szewców w spraw ie  przyw ozu 
obuw ia czeskiego do P o lsk i f irm y  „rSa- 
ta “.

zy ł mec. Morgulec. W ynika  z nie 
go, że główna działalność polegała 
na ożywi niu i uruchomieniu agend 
koła oraz na uporządkowaniu i u- 
zupełnieniu bibljoteki, łącząc z tem 
sprawę otworzenia czyte-ni.

Pomimo starań zarządu, czytel­
ni nie udało s’ę otworzyć z pow o­
du braku  odpowiedniego lokalu.

Ruch czytających zaś wzrósł zna 
cznie. Koto ipacierzy liczy w Dą­
browie obecnie 116 członków.

W  roku sprawozdawczym koło 
urządziło święto 3 maja. które przy 
niosło zysku 44b0 zł. i dzień oświa­
ty pozaszkolnej z zyskiem 717 zł.
i 69 gr. ,

Od 15 bm. odbywaią się odczy­
ty, zorganizowane przez koło, a wy

2496 tomów.
Zarząd  koła w  najbliższej przy 

szłości poczyni starania o otwarcie 
na  przedmieściach bibljotek, w  po ­
łączeniu z czytelniami.

W  końcu zebrania odoyły się 
wybory do zarządu na miejsce u- 
stępujących i wylosowanych człon­
ków zarządu. Wybrani zosta.i: Z.. 
Stechmanowa, Z. Chmielewski, J. 
Rudawski i K. Sm oleńską Na za­
stępców powołano: F. Weberów ą,
E. Zwolińską i s. Jakowickiego. 
Do komisji rewizyjnej: J. Gawlmka. 
J. Winnickiego, S. Grodzickiego i
na zastępcę M._ Walewskiego.

Na d e le g a tó w  n a  z e b ra n ia  o k r ę ­
gu w y b ran o :  inż. N a W roczyńskiego
i prof. K. S m o leńsk iego .

Nr. 32

n ag le  samochód, k fó ry  w skutek  nagłe  
go zatrzym ania, z 3-m etrow ej wysoko: 
śei zsunął się do row u przydrożnego i 
p rzew rócił się. W  sam ochodzie zostaiy 
w ybite  w szystkie szyby, jed n ak  z pasa 
żerów n ik t nie został ran n y , n a tom iast 
fu rm an  Z ato rsk i odniósł lekką rau ę  
głowy.

(k) K radzież. D anenm ark  H eni, 
zam. w K ielcach p rzy  u licy  S tarow ar- 
szaw sldej n r. 12, skradziono w nocy n i 
30 ub. m. z je i sk lepu  g a lan te ry jn eg o  o- 
koło 80 p a r  obuwia dam skiego i m ę­
skiego, w artości 750 zł.

D nia  30 ub. m. złodziej skradł, z m ie­
szkania  M oszenberga Szai p rzy  u licy  
Focha n r. 24 w K ielcach p a rę  kolczy­
ków bry lan tow ych, pap ierośn icę  sre­
b rn ą  i jeden g a rn itu r  m ęski, ogouiej

Dn. 30 ub. m. L u c jan  Szapski, zam. 
w arto śc i 750 zł. ..
n a  Pocieszce, zam eldow ał policji w 
K ielcach, że ty ła  służąca jego, Lor­
czyk E u g en ja , — sk ra d ła  m u pieiscio- 
nek  złoty, n aszy jn ik  i bransole ę, ogol 
ne j w arto śc i 155 zł. ^Poszkodowany za- 
znacza, że kradzież ta  m ogła byc do- 
k o n an a  przed dwom a tygodniam i.

'■j ? - — —

Najście pijaków na autobus w Czeladzi.
P asażerow ie w popłochu uciekli z woru

Kinu „ P A L A C E “ Kietce.
Dziś i dni następnych 

Arcydzieło genialnego nisarza franensk. 
YIKTORA HUGO

Dzwonnik z Noira Dama
W roli g łów nej: Mistrz mimiki LON 

ĆHANEY. __ _
Na scenie: Wielka rewja z Janiną Ole- 

niecką.

Kino „ U N I O  N “ Kielce
Dziś : dni następne.

O dd aw n a  oczekiwany RAMON 
NO W  A R O  i MARCELINA DAY

w  obrazie pt.

Kapitan Owardji Królewskiej
(k) U jęc ie  rab u sia . S praw ca rab u n  

k u  n a  osobie W aw rzoł M a rja n n y  na 
szosie około w si G nieździska, _ pow. kie 
leekiego, zosta ł u ję ty  w osobie M ite ra  
E d w ard a , l a t  19, m ieszkańca w si Kzo- 
szówka. U ję to  go w dn iu  30 ub. m. w do 
m u  ojca.

(k) P rzym usow e lądow anie. N a  po­
lach  w si Hebdów, pow. m iechow skiego, 
w ylądow ał z pow odu b ra k u  benzyny 
sam olo t w ojskow y, należący  do_ cen­
tru m  w yszkolenia oficerów  lo tn ic tw a  
w D ęblinie. L ądow anie odbyło się bez 
w ypadku.

h r a b ia
MONTE CHRISTO.

201. —  ----

Do stojącego na rynku w Czela­
dzi autobusu Zielińsk:ego wsiadło 
onegdaj trzech mocno zaprószonych 
jegomościów. Przybyli zajęli miej­
sca i po krótkiej pogawędce zwiesi­
wszy głowy oddali się drzemce. U d 
czasu do czasu któryś z nich pod­
nosił głowę, spluwał zamaszyście 
n a  podłogę i mrucząc wracał do 
pierwotnej pozycji.

OpTÓcz p ija n y c h  w  a u c ie  sie- 
d z ia -o  k ilk a  osób , z m u sz o n y c h  o d ­
b y w a ć  p o d ró ż  w sp ó ln ie  z p ija n y m i.

Kiedy autobus ruszył w  
bileter inkasując pieniądze cbudził 
dobraną trójkę i zażądał uiszczenia 
zapłaty. Obudzeni oświadczyli, ze 
za bilety nie zapłacą i w  odpowie­
dzi na ponowne żądanie biletera 
rzucili się na niego i resztę pasa ­
żerów i poczęli rozdawać tęgie ra ­
zy. W autobusie powstał popłoch, 
zaczęto tłoczyć się do drzwi, co 
widząc szofer zatrzymał auto i z a ­
czął przyzywać policji na  pomoc.

Kiedy auto zatrzymało się tero- 
ryzowani przez pijanych pasażero­
wie opuścili autobus, pozostawiając 
w nim awanturników.

Przybyli z a  chwilę dwaj Dolican 
ci, usiłując usunąć z autobusu pi­
janych napotkali na silny opor.

Jed_n z policjantów tylko dzięki 
szybkiej orjentacji um knął śmiertel­
nego ciosu, który usiłował zadać 
mu jeden z awanturników specjał- 
nem narzędziem (20 dkg. zawieszo­
ne r a  dwu rzem eniech).

Po upraw eniu się policji z a" 
w anturm kami autobus ruszył w d a ł  
szą drogę. ,

O b e z w ła d n io n y c h  awanturników 
o d p ro /vadzono do  komisarjatu, gdzie 
p o  sprawdzeniu nazwisk okazało 
się, że  są to znani awanturnic^ z 
Piasków": Stanisław Górnik, Jan
Jaros i Leon Michalski, wszyscy 
zamieszkali przy ul. Nowopogon- 
skiej.

ROZDZIAŁ V III .
U prząż siwojablkowita.

D anglars, prowadząc hrabiego, 
przeszedł długi szereg salonów, u- 
rządzonych bardzo w prawdzie boga 
to, lecz bez najmniejszego, smaku, 
aż do niewielkiego rozmiarami, oś­
miokątnego saloniku pani domu, wy 
bitego różowym atłasem; antyczne 
mebelki i rozwieszone na ścianach 
pastele pasterskie Buch era spraw ia 
ły  jaknajlepsze wrażenie; był to je­
dyny salon w całym pałacu, urządzo 
nv  gustownie i ze smakiem. Znac 
było, że to nie pan domu go przyoz 
dabiał. I  istotnie urządziła go so b e 
pani domu sama, słuchając się rad 
pana  D ebraya zresztą.

P an i D anglars, mimo 3d roku zy 
cia, była skończona pięknością jesz 
cze, pełną powabów i kobiecego szy 
ku. YÓ .

Jeszcze przed przybyciem hra­
biego, Lucjan opowiedział swej 
.przyjaciółce sporo szczegółów, osoby 
tego cudzoziemca dotyczących.

Czytelnicy pam iętają zapewne, 
i jak ie  niezwykłe wrażenie, w  czasie 
(Śniadania u Morcei-a. spraw ił h r i-

(k) K a ta s tro fa  sam ochodowa. Sam o­
chód M endla Jedw abnego, prow adzony 
przez szofera S to rszuka P io tra  z C hnuU  
n ika , u leg ł w ypadkow i p rzy  n a s tę p u ją  
cych okolicznościach: szofer Storszuk, 
jad ąc  z C hm ieln ika do K ielc, je ch a ł 7.

— r  r  g g r-ra -g aas .g sa

bia Monte Christo na wspólbiesiad- 
nikach, to też ciekawość baronowej 
opowiadaniami temi była wielce p >
drażniona. .

Gdy baron z gościem ukazali się 
na progu salonu różowego, młoda go 
spodyni uprzejm ym  uśmiechem 
przyjęła męża, co nader rzadko spo 
tykało zacnego bankiera, a gdy ten 
przedstawił je j hrabiego Mmi te
Christo, pow itała tego ostatniego 
ceremonjalnym ukłonem-

— Pani baronowo —; rzekł D an­
glars, po pierwszych  ̂ ukłonach 
pozwól się powiadomić, iż pana lira 
biego de Monte Christo korespon­
denci moi z Rzymu polecają mi jak  
najusilniej. Myślę przytem, iż wszy 
stkie nasze najpiękniejsze kobiety 
szaleć będą za nim  niezadługo. P rzy  
bvw a bowiem do P aryża  z zamiarem 
zabawienia całego roku i w ydania 
przez ten czas sześciu mil] ono w. 
Ten ostatni fak t zdaje się być zapo 
wiedzią świetnych balów, obia­
dów i t. p- .

Aczkolwiek prezentacja w te] 
formie uczyniona była bardzo cięż­
ka  i  nietaktow na, pani Danglarso- 
wa przyjęła hrabiego nader uprzej 
mie, rzucając na  niego płomienne
spojrzenia. ,

— K iedyż hrabio przybyłeś do na 
szego Paryża? — zapytała.

— W czoraj, pani. .
— I  ja k  zazwyczaj, jak  chce le-

nadm iei-ną szybkością, bo 60 kim . n a  go 
dzinę. N a u licy  K ieleckiej w C hm ielni 
k u  znalazł się wówczas fu rm an  J a n  
Z a to rsk i z Suchowoli, k tó ry  pom im o 
daw anych przez szofera sygnałów  — 
z d rog i nie zjeżdżał. Szofer za trzym ał

Ze S k arży sk a .
(sk) W łam anie. N ieznani^ złodzieje 

w łam ali się do m ieszkania  K ac I ty  u- 
O strow cu p rzy  u licy  B ro w arn e j n .\ 
10 i sk ra d li dwie p ierzyny , cztery poda 
szki i dwie k ap y  pikowe, ogolnej w : 
tości 600 zł.

Z Sosnow ca.
(s) Osobiste. Z dniem  1 lu tego  i .  b 

przeszedł n a  em ery tu rę  po 35-ciu la tacu  
felczer re jonow y P . K . P . P- M ichał
D uńczyk. . . . .W  c iągń  d ługo le tn ie j p racy  zawo­
dowej na  teren ie  Z agłęb ia  p. Dunczy k, 
przez swe zalety  c h a ra k te ru  z jednał so­
bie u  w szystkich, w y ją tkow ą sy m p a tią .

W  czasach w alki o niepodległość oj- 
czyzny w ielokro tn ie był przez zaboi- 
ców więziony, ja k  rów nież m usia ł się 
uk ryw ać  przed prześladow aniem  zagia
nicą. . . .  . i. „M am y nadzieję, iż jak o  em ery t y 
dalszym  ciągu, o ile s iły  m u  pozwolą 
będzie chętn ie  n iósł u lgę  cierpiącym .

Cześć zasłużonem u i sum iennem u 
pracow nikow i.

(s) Z ebran ie  P . Z. Z. P . P . i H. D nia 
9 bm. odbędzie się w sa li te a tru  m ie j­
skiego w Sosnowcu o godzinie 10 rano  
doroczne w alne zgrom adzenie sosno­
wieckiego oddziału polskiego zw iązku 
zawodowego pracow ników  przem ysm - 
wycli i handlow ych.

Z arząd  oddziału u p rasza  o ja k n a j li­
czniejszy udział w zeb ran iu  w szystk ich  
członków związku.

genda dookoła pańskie] postaci się 
tworząca, przybyłeś z końca św iata s

— Ależ bynajm niej, pani barono 
wo! Z. K adyksu tylko .

— Przybyłeś pan do P aryża w 
najgorszym  czasie- Paryż w lecie 
jest nieznośny: nie mamy ani balów, 
ani towarzystw, ani żadnych u™ ' 
czystości. Opera włoska wyjechała 
do Londynu, francuska rozpierzchła 
się na wszystkie strony... Co do tea ­
tru , to pan wiesz chyba, że jest on 
dziś żaden. Zostają nam na pociechę 
jedynie przejażdżki na pole M arso­
we i do Sotorego- A pan co zamierza 
porabiać w Paryżu?

— Ja , pani, wszystko robie będę,
co robią paryżanie.

W tej chwili do salonu weszła za 
ufana pokojówka i szepnęła swej pa 
ni parę słów do ucha, po usłyszeniu 
których pani Danglars zbladła.

— Czyż to możlnve? — zapytała
zdumiona.

— Może pani baronowa sama się
przekonać o tem — odpowiedziała
powiernica. , . ,

W tedy baronowa zwróciła się cło
męża. , /  .

— Czy to prawda, moj panie ł
zapytała. .

_  Co takiego — zapytał ten z ko
lei, widocznie pomieszany.

— Zaufana moja powiedziała mi 
właśnie, że w chwili gdy stangret 
miał zakładać me konie do powozu,

nie znalazł ich w stajni. Zapytuję 
więc, co to ma znaczyć?

— Zechciej mnie wysłuchać p a­
ni.-.. rozpoczął Danglars.

— O, wysłucham bardzo chętnie, 
jestem bowiem bardzo ciekawa, co 
zechcesz mi powiedzieć- Ale naprzód 
rzecz całą opowiem tym  panom! ^

— Panowie! — rzekła do gości 
się zwracając — pan baron D an­
glars ma dziesięć koni w swej staj 
ni; jedna para  należała jednak do 
mnie. Były to konie prześliczne, naj 
piękniejsze w Paryżu- Znasz je prze 
cież, panie Debray, siwo jabłkowa te. 
Otóż dziś mój zaprzęg pożyczyłam 
pani de Yillefort, gdy jednak konie 
te zakładać miano do powozu, me 
znaleziono ich w stajni! J e s t rzeczą 
niewątpliwą, iż pan baron D an­
glars, a mój szanowny małzone.i, 
dla zarobku paru tysięcy franków, 
sprzedał je komuś! Cóż to za nik­
czemna rasa ci spekulanci!

— Pani — odpowiedział D an­
glars — konie te były nazbyt g o rą ­
ce, czterolatki, obawiałem się zaw­
sze, by nie stały  się przyczyną jakie 
goś wypadku...

— Co pan tam  opowiadasz! — 
rzekła szorstko baronowa — mamy 
przecież najlepszego w Paryżu  stan  
greta! Szczęście, żeś go wraz z kou 
mi nie sprzedał.

c. d- n.
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REHABILITACJA INŻ. JODŁOW­
SKIEGO i p STRZAŁKOWSKIEGO.

Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 
miasta rozpatrywano sprawę wydziału 
drogowego m agistratu oraz w związku 
i  tem kwestje zawieszenia w swoiui 
czasie przez władze m iejskie kierowni­
ka tego wydziału inż. Jodłowskiego i 
urządnika Strzałkowskiego, posądzo­
nych o dokonanie nadużyć służbowych.

Zarzuty postawione inż. Jodłowskie­
mu i p. Strzałkowskiemu były oparte 
na doniesieniu jednego z przedsiębior­
ców. który oskarżył ich o wymuszanie 
łapówek.

Po przeprowadzeniu dochodzenia za­
rzuty okazały sie bezpodstawnemi i ma 
gistrat czuł sie w obowiązku zrehabili­
tować niesłusznie skrzywdzonych urzed 
ników. . . .  ,

Na onegdajszem posiedzeniu zarząd 
miasta przywrócił do wszelkich praw  
inż. Jodłowskiego i p. Strzałkow skiego  
wydział zaś drogowy postanowił zlikw i­
dować, a obu tych urzędników zwolnić.

(s) Odczyt ks. Ufniarskiego. Dziś o 
godz. 1 popoł. w sali związków zawodo 
wy eh na Pogoni ul. Marjącka nr. 1 ks. 
dr. Stanisław  U fniarski w ygłosi odczyt 
pod tytułem  „Watykan", na który za­
prasza członkinie, członków i sym paty  
ków liga  katolicka.

is) 7. targow icy m iejskiej. W ubie-

fłym tygodniu tj. od dn. 27 styeznia  
o dn.. 1 lutego rb. włącznie, na targowi 

ce w Sosnowcu spędzono 1358 sztuk, 
trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żyw ej w agi od zł. 
2.00 do zł. 2.70.

Tendencja słaba.
(s) Zapisy w  m iejskim  uniwersyte­

cie ludowym. Dyrekcja m iejskiego uni- 
wersytetu ludowego podaje do publicz­
nej wiadomości, że w dniach 3, 4 i 5 
lutego odbędą sie zapisy na wszystkie 
kursy szkoły wieczorowej.

Zapisy będą odbywać się w lokalu  
szkolnym przy ul. prez. Mościckiego 
od godz. 6 — 8 wieez.

Początek lekeyj wTe czwartek, dn. fl 
b. m.

(s) Baczność, powstańcy śląscy! Zwy 
ęzajne roczne wralne zebranie grupy So­
snowiec odbędzie się 9 lutego r.b. o go­
dzinie 14.30 w pierwszym term inie i 
bez wzglądu na ilość zebranych o go­
dzinie 15-ej w drugim terminie, w lo­
kalu szkoły powszechnej im. JPraussa" 
przy u licy prezydenta Ignacego Moś­
cickiego. W ejście na zebranie tylko za 
okazaniem legitym acji.

(s) Bal karnawałowy na oświatą. 
Staraniem zarządu koła opieki szkolnej 
przy 7-mio kł. publicznej szkole pow­
szechnej im. św. Barbary w Sosnowcu, 
w pięknych i  m iłych salach domu lu­
dowego, ul. Jasna nr. 26, odbędzie się 
w dniu 8 lutego zabawa karnawałowa, 
z której dochód przeznacza się na po­
moce naukowe dla szkoły.

Każdy uczestnik zabawy może byó 
pewny, że powróci z niej z całkowitym  
zadowoleniem, gdyż komitet przygoto­
wuje wiele bardzo m iłych atrakcji.

Ceny biletów po zł. 2 gr. 50 cd oso­
by. B ufet we własnym  zarządzie, obfi­
cie zaopatrzony i z niskim i cenami.

W ejście za zaproszeniami. Początek 
o godz. 9 wieczorem. Gdyby ktoś z ma­
jących być na zabawie zaproszenia nie 
otrzymał, może zwrócić się po nie do 
kancelarji szkolnej przy ul. Szkolnej 
4 w Sosnowcu, lub telefonicznie. Nr. 
telef. 12-28.

(s) Z domu ludowego w Sosnowcu. 
Zarząd D. L. urządza w dniu 2 lutego, 
t. j. dziś w lokalu własnym  ul. Jasna  
26 o godz. 7-ej wieczorem wieczorek ta­
neczny dla członków i wprowadzonych 
gości.

(s) Poważny kupiec, radca m agistra­
tu fałszerzem weksli. W ielką sensacją 
wzbudziło w M ysłowicaehh niespodzie­
wane aresztowanie członka m agistratu, 
radcy Lipowicza, znanego kupca mysło- 
wickiego, w łaściciela dużego składu ko­
lonialnego i restauracji. Aresztowanie 
nastąpiło z powodu dokonanych przez 
Lipowicza fałszerstw wekslowych na 
wielką skalę. Został o n  przewieziony do 
więzienia w Katowicach.

(s) Klub młodzieży im. marsz. Pił­
sudskiego w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich członków klubu i koło przy

iaciół, oraz sym patyków klubu, że w 
:ażdy wtorek punktualnie o godz. 8-»j 

wieczorem odbywają się odczyty w y­
głaszane przez profesorów z cyklu nauk 
społecznych.

Na odczyty te zarząd zaprasza rów  
nież członków oddziałów: Sosnowiec,
Dańdówka, Konstantynów i Pogoń.

(s) Poranek dla młodzieży. D ziś w  
niedzielę o godz. 11 rano w kinie „U- 
działowem" odbędzie się poranek dla 
m łodzieży i  starszych.

Program  w esoły i bardzo bogaty. 
W ystąpią z produkojami dzieci szkoły 
ćwiczeń sem m arjum  męskiego.

Już pierwszy poranek tej szkoły 
wzbudził nadzwyczajne zainteresowa­
nie. Obecny program będzie jeszcze we-, 
selszy.

B ilety  do nabycia przy kasie po 1 
zł., 50 i 30 gr.

Januszek Bernadzikiewioi koncerto­
wać b edzia po raz drugi.

Wielki proces komunistyczny
w Kielcach.

NASTRÓJ W MIEŚCIE.
W  dniu spodziewanego oddawna pro 

cesu komunistycznego, w którym na ła  
w ie oskarżonychh zasiąść m iało 28 os­
karżonych, we czwartek 80 stycznia b. 
r., dawał się wyczuć w śródmieściu pod 
niecony nastrój. Już od wczesnego ra­
na gromadzić się poczęły w okolicy wię 
zienia i wzdłuż wiodącej do sądu grup 
ki młodych żydów, oczekujących mo­
mentu przeprowadzenia oskarżonych z 
więzienia do gmachu sądowego. Po u li 
each krążą silne patrole policyjne, legi 
tym ujące udających się na rozprawę i 
nie dopuszczające do gmachu sądowego 
niepowołanych.

W yczekujących na przeprowadzenie 
oskarżonych spotkał zawód, albowiem  
zostali oni przewiezieni w dużym zakry 
tym  samochodzie wprost na dziedzi­
niec sądowy, skąd pod eskortą zostali 
wprowadzeni na salę rozpraw.

AKT OSKARŻENIA.
Szczupła sala sądu okręgowego w y­

pełniła się po brzegi członkami rodzin 
oskarżonych.

O godz. 11 wkroczył na salę sąd w 
składzie: przewodniczący sędzia J. Ga- 
jerski, starszy sędzia P. Kościelecki, 
m łodszy sędzia S. Borowiecki, oskarży 
ciel: pprokurator K. Lehman, p.-otoku 
łant sekr. sąd. NideckL Jako biegli po 
wołani zostali: prof, Obertyński, Księa 
ki i Segal oraz podkm. Kostyrko. Bro 
nią adwokaei z W arszawy: dr. Hofmokl 
Ostrowski, dr. HonigwP, Szumowski 
i  Dąbrowski oraz z Kielc; Sadowski i S. 
Cichowski

Szozupły, stosunkowo do liczby os­
karżonych ,akt oskarżenia, zarzuca pod 
sądnym należenie do K. P. P. (komuui 
stycznej partji polskiej) i  Z. M. EL 
(związku młodzieży komunistycznej) 
oraz ozynną działalność w szeregach 
komunistycznych, przejawiającą się w 
kolportowaniu bibuły komunistycznej.

malowaniu antypaństwowych napisów  
na murach, zbieraniu składek na M. O. 
P. R. (pomoc dla więźniów . komuni­
stów), przygotowanie do antypaństwo­
wych m anifestacyj oraz odbywanie w 
tym  celu stosownych zebrań, konferen  
cyj i masówek.

PIERW SZY ATAK  OBRONY.
Po odczytaniu aktu oskarżenia ad­

wokat S. Cichowski wnosi o wyłączenie 
z ogólnej rozprawy sprawy swego kli- 
jenta, W awszczyka. któremu akt oskar 
żenią zarzuca, iż w yw iesił nanowo zdję 
ty  poprzednio przez innych sztandar ko 
m unistyczny.

Sąd po naradzie postanawia w m yśl 
wniosku prokuratora sprawy W aw- 
szczyka nie wyłączać.. Z kolei obrona i 
przedstawiciel oskarżenia wnoszą o po 
wołanie świadków odwodowych, przy- 
czem dr. Hofmokl - Ostrowski sprze­
ciw ia się powołaniu na rozprawę w ro 
li  świadków dozorców więziennych, aby 
temsamem nie rozszerzać ram obecnego 
procesu przez włączenie do niego zna­
nych krwawych awantur, jakie m iały  
m iejsce w roku zeszłym w  w ięzienia  
kieleckiem.

Sąd po naradzie i to żądanie uchylił, 
rozszerzając temsamem przewód Bądo- 
w y i na owe znane zajścia jesienne.

CO MÓWIĄ OSKARŻENI?
Zeznania oskarżonych, jak było do 

przewidzenia, nie w niosły do sprawy  
nic nowego z w yjątkiem  pierwszego z  
oskarżonych, E ljasza Wilka.. Odnosi się 
wrażenie, jakgdyby E ljasz W ilk został 
zgóry wyznaczony na tego, który całą 
winę ma przyjąć na siebie, byleby o- 
chronió przed skutkami wyroku resztę 
współoskarżonych, m iędzy którym i 
znajdują się bardziej ceuni dla partji 
działacze ,jak Toporowski Stanisław , 
Lejba Lewi, Abram Biedny, Mary- 
mont, Cieślik Zygmunt, W ładysław  P ie  
trzyk i paru innych.

Fabryka Dyki klejonych „ F A D A K “
w łaść. A. KLEIMAN Nowy Dwór koło Modlina

zaw iadam ia niniejszem  sw ych  łaskaw ych odbiorców, iż pow ierzyła

W yłączną  s o r z e d a ż  dykt k le jonych
w miejscowościach: Górnego Slęska, Śląska Cieszyńskiego, 

Zagłębia Dąbrowskiego 
oraz w rejonach: Krakowa, Kielc, Częstochowy i Piotrkowa,

firmie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
6 .  S A P E R  i S Y N

Sosnowiec, M ałachowskiego 4. 
Telefon 2 15.

Z Będzina.
(b) W dniu im ienin prezydenta Kze 

czypospolitej. W czoraj, o godz. 9 rano, 
w kościele parafialnym  w Będzinie od 
było się uroczysto nabożeństwo z racji 
im ienin prezydenta R zpiitej, prof. Igua  
cego Mościckiego.

Na nabożeństwie obecni byli przed 
staw iciele władz z p. starostą B o rą  
na czele, przedstawiciele wojskowości, 
władz samorządowych, m iejskich, poll 
cji i t. d.

W południe, w  lokalu starostwa, p. 
starosta Boxa przyjm ował życzenia dla 
Głowy Państwa.

il Sosnowiec Radocha«*■ Mysłowice
będzie kursować Gd dnia 3 lutego b. r. co pół 
godz. I będzie dojeżdżać w  Mysłowicach aż do

Targowicy.

Odjazd z Sosnowca: 7 30 8.00 itd. ltd. do g. 21.30 
Odjazd z Mysłowic: 8.00 8.30 itd. itd. do g. 22.00

(T  argowica)

Tow. Komunikacji Samochodami
8 p . z  o. p.

Z Dąbrowy.
(d) Baczność podoficerowie rezerwy. 

Dziś, o godz. 10-ej rano w pierwszym  
term inie i o 13-ej w drugim, w sali ra 
dy m iejskiej odbędzie się ogólne zebra 
m e koła podoficerów rezerwy.

(d) B al maskowy. Towarzystwo mu 
zyczne w Dąbrowie urządza w dniu 8 
bm., w salach resursy m iejscowej bal 
maskowy. Do tańca przygrywać będzie 
pierwszorzędny zespół muzyczny.

(d) Odczyt o zabytkach Krakowa. 
Dziś, o godz. 3 popołudniu, staraniem  
dyrekcji m ęskiego gimnazjum i koła  
PMS. odbędzie się w sali Ognis1’'’ od­
czyt prof, uniw ersytetu krakowskiego  
■J. Kopery, ilustrow any przeźrocza raj. o 
zabytkach Krakowa. Jvejście 60 g ru s z *  
dla młodzieży 30 gr.

AUTOEKSPRES

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

DZIŚ I
i i

DZIŚ I Dramat krym inalny

„Ludzie Hocf
W  roli głównej: M ABEL P O U T T O N  i JACK TR EV O R .

Haatąppy program: M a g i k — S z a r l a t a n .

K ino-teatr „CZARY" Czeladź.
(Gmach straty  ogniowej)_____

D Z I Ś !  Ostatni dzień

„Miłość kozaka"
według powieści Lwa Tołstoja „Kozacy0 

W rolach głównych:
John  Gilbert i Renee Adorśe.

Od poniedziałku 3 lutego b. r. 
„R O Z PĘ T A N Y  ŚW IAT".

Wkrótce: „POJEDYNEK w  SAM OLOG1E” W krótce: 
„KOH i CELLY w  HAREM IE”.

N a d e s ł a n e .
SPROSTOW ANIE.

N a skutek umieszczonego artykułu  
w dniu 1 lutego 1930 r. w nr. 26 „Ku- 
rjera Zachodniego" pod tytułem  Al 
Hauke przeciw J. Kozłowskiemu, o- 
świadczam co następuje.

OŚWIADCZENIE.
Ja  niżej podpisany współpracownik  

b. K asy Pożyczkowo - Oszczędnościo­
wej w Sielcu - Sosnowcu oświadczam  
co następuje:

W  początkach 1913 roku została zor 
ganizowana Kasa w Sielca, której kie 
równikiem  był p. Aleksander Hauke, 
w stadjum  organizacji przez dwa, trzy  
m iesiące zatrudniony tylko był p. A. 
Hauke a czynności skarbnika od czasu 
do czasu pełnił p. W ojciech Trzmiel.

Po upływ ie trzech, czterech m iesię- 
oy czynności kasjerki pełn iła  córka p. 
.Trzmiela Marja.

P o upływ ie sześciu m iesięcy istn ie  
nia K asy ja  niżej podpisany byłem  
przyjęty  do K asy  w charakterze urzęd 
nika.

W  1913 roku nastąpiły  nieporozumie 
nia m iędzy p. A. Hauke a zarządem  
K asy na tle  poborów. W konsekwencji 
p. A. Hauke zażądał trzech m iesięczne 
go wynagrodzenia.

Odchodząc z K asy p. A. Hauke zdał 
książki K om isji R ew izyjnej K asy, 
składającej się  z p. p. Jam roehy Too

• fila  i W ieczorka F elicjana oraz oświad  
czam, że żadnych ani przeoczeń Korni 
sja  nie skonstatowała.

Po ustąpieniu z kasy p. A. Hauke 
przyjechał inspektor Drobnego Kredy 
tu z Piotrkowa i  żadnych nadużyć pio 
miężnych nie skonstatował

O żadnym sfałszow aniu podpisu 
przez p. A. Hauke na niekorzyść b. pre 
zesa K asy  ś. p. P . Haukego nie słysza-> 
lem.

N iniejsze oświadczenie potwierdzam  
własnoręcznym  podpisem.
1. H-1930 r.

(—) W. Zawadzki.
A. Hanke w ystąpił ■ • nrogę sądową 

dodatkowo przeciwko .Szczepanowi Gę 
borkowi za fałszyw e zeznanie i  krzy­
woprzysięstwo.

(—) A, Hauke.
1. n-1930 r.
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wychowanie.i\auxa i

JĘ Z Y K A  i korespondencji niem ieckiej 
jd z ie la  ru ty n o w an y  nauczyciel. Sosno 
wice. O rla 3. .,, .- —
{jDZlELAM  lekcji g ry  n a  fo rtep ia ­
nie, um ieję tn ie  i tan io . W iadom ość: bo 
jmowiee, ul. prez. M ościckiego 15 
(daw niej K ościelna 5.) godz. pp.
DO sprzedan ia  m aszyna do szycia oka­
zy jn ie  i gram ofon. R acław icka n r. a.
Rogow icz. __________________________
SZKOŁA k ro ju  i  szycia p rzy jm u je  za 
p isy  n a  nowy kurs. O p la ta  m iesięczna.
Po ukończeniu św iadectw a z praw am i. 
Sosnowiec. T e a tra ln a  3, S typułkow ska. 
&  STEN O G RA F.! I  zosta je  o tw ar 
ty  T/ najb liższych  dniach  p rzy  koncesjo 
now anej szkole p isau ia  n a  m aszynach. 
W pisy  w k s ię g a rn i „P o lon ja  Sosno­
wiec, H ale  -Rozwoin".
ZA PISY , p rzy jm u je  D y rek c ja  K ursów  
H andlow o - B u ch a lte ry jn y ch  W olskiej 
Sosnowiec - K onstan tynów , K am ienna  
6, w godzinach 10 — 1, 5 — 8- P o  zdaniu
egzam inu św iadectwa. __ _________
NOW Y K A TA LO G  w ydaw nictw a ; ,Po 
moc Szkolna” (1930), obejm u jący  rozno 
iz ia ły  książek do n au k i bez pom ocy 
aauczreie la  i wzorowej lek tu ry  — wy 
szedł z druku . N a żądanie w ysy ła  g ra  
t is  k s ięg a rn ia  W ajn e ra , w arszaw a, Die 
leń ska 5-67.

: ZA W IA D A M IA M Y , żę k to  ukończy, w 
naszej szkole koncesjonow anej,, dw u 
m iesięczny k u rs  n au k i p isan ia  n a  m a 
szynach svstem ow  różuych  i  na jnow  
,zych oraz* k u rs  s te n o g ra f ii i  odbęctzie 
p rak ty k ę  b iu row ą w  biurze p. t. ..Po­
moc” w Sosnowcu, u l. I-go M a ja  N r. 14, 
ton o trzym a n a ty ch m ias t św iadectw a i 
posadę w yszukaną przez b iuro . W a ra n  
ki bardzo przystępne. G odziny zapisów 
od 8-ej rano  do 6 wieczorem.

Kupno \ sp rzed aż

M ASZYNĘ bębenkow ą k ry tą  z cztere­
m a Szufladam i do szycia i h a ftu , h a f tu  
nauczę, S in g era  bębenkow ą m ało uży­
w aną tan io  sprzedam , proszę się prze 
Konać. Sosnowiec-Pogoń, O rla  4, obok
f oto,grafji. P e l s i k .  _
O K A ZY JN IE  do sp rzedan ia  4 m org i 
po la  z parce lą  fron tow ą i  budynkiem  
m urow anym  przy  ruch liw ej u licy  w 
Strzem ieszycach. Zgłoszenia do „E xpre 
su Z agłęb ia”, Będzin, pod „M łyn .

dobry Kresowy Dlaazaaka 
5 kg. 19.50.

Najlepsze grzyby prawe
Koziołkom i Jądryciek

SoBnowlec, 3 go Maja 21.
O K A ZJA . P lace  do sp rzedan ia  przy  
nlicy O rle j i w Z agórzu p rzy  u licy  
M iraszew skich. W iadom ość: Zagorze, 
K ościelna 26. J a n  Żyłka.
M EB LE różne, o tom any, m aterace, ko 
setk i w łasnego w yrobu, n a  dogodnych 
w arunkach , za gotów kę i n a  ra ty . oos 
nowiec-Pogoń, Nowopogoń&ka 17, B ra-
c ia  A ntczak.   ,
SPR ZED A M  16 m órg  ziemi w powiecie 
m iechow skim  z budynkam i, z inw en ta  
rzem  żyw ym  i m artw y m  lub bez. W ia  
domość: Ś rodu la  ul. K onopnickiej 12 a 
C hęciński M ieczysław.
M ASZYNĘ do szycia bębenkow ą i g a ­
b inetow ą z czterem a szufladam i i Sm  
g e ra  bębenkow ą m ało używ aną sprze­
dam  tan io  i na dogodnych w arunkach . 
H a f tu  nauczę. Czółenkową za 150 zł. 
Sosnowiec, N aru tow icza 20 w T a rg u
Sielcck im , H arlnk. ________________
F O R T E P IA N  m ało  używ any ta n io  
sprzedam , dogodne w aru ak i. Sosnowiec 
M ałachow skiego 30, P ieszczyński. 
W Y PRZED A Ż k anarzyc  w hodow li ka  
n a rk ów. Sosnowiec, R ysia  1- 
R U D K A  nowa dó sp rzedan ia  100 zł., ui. 
Szkolna n r. 1 Zaw iercie. M andow ski. _ 
SPRZED A M  K aru ze lę  dob rą  bu jan ą , 
20 osób" zab ie ra  naraz , niedrogo. Cze­
ladź. K ilińsk iego  n r. 1. U. F r ą czek.
28 METRÓW" p ro s te j słomy, zdatnej 
na m aty , do sp rzedan ia  po 14 zł. m ecr 
i dostaw ą. A dres w a d m in is tra c ji „Ex
v  JV_S i j” .  -
f  POW ODU w yjazdu  sprzedam  sklep 
spożywczo - k o lo n ja ln y  z tow arem , u- 
rządzeniem  i piwo. W iadom ość „ Ux
p res” Dąbrowa.  _ _
SPR ZED A M  dom m urow any  3 u b ika  
cje. W iadomość „E xpres Z a g łę b ia ' w 
D ąbrow ie.
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« __ s ~  b Sosnswi eG,  ModrzsiowakaStanisława ouszy
Od 1 Sutego ceny na wszystkich towarach zniżone..Towary 
wełniane i trykoiarze po cenach fabrycznych. I o wary wy' 
1 5  d l i i * — borowe. Duży wybór. — 1 5  d l i i !

I
I
i
I

I

W SOSNOWCU 
1 w ZAGŁĘBIU
£ „ “ a ^ r X * lT 0 R N A M 0 -
w  H alach Rozwoju, ul. Prez. Mo­
ścickiego 9 w podwórzu. T am  so­
lidnie w ykonuje się ram y do obra­
zów , firanek, tacek, ekraników  itp .

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, zamieszkały w Będzinie

odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego własności tegoż p }|  U () 
nera w ogólnym szacunku zł. 65 5 sk łada jacegosięzm eW i d o m o ^ tó  całko witego 
urządzenia fabryki krochmalu, beczek, skrzyń sosnowych, 800 Kig. Krocum 
ków mąki. bliższe szczegóły u Komornika.

Będitó, a . . .  i . . . . . . ' » o - o m o r n , k S s d o w y  fi.  RaczmaAsKL

ZA STĘPCY  LOSOW I! FO RSO W N A

system  kom binacyjny . W A R U N K I d la 
nahyw ców  i  zastępców N A J jvORZ i*  
STM EJSZBL P O SZ U K U JE M Y  p i l ­
nych, dobrze w prow adzonych Z A J lĘ ł  
CÓW pod najlepszym i i  rze te lnym i w a 
ru n k am i. N atychm iastow e zgłoszenia! 
M ałopolska K asa  K redy tow a, ^wów,
M ałeckiego 2. ___
PO T R Z E B N E  2 pan ienk i, do skleou 
spożywczego i  tra f ik i. W ladom osć Bę 
dzin, Sączew ska 25, k sięg arn ia . _
P A N N A  z k au c ją  1000 zł. zostanie p rzy  
ję ta  n a  s ta łą  posadę do sk lepu  m a te r ja  
łów  piśm iennych. Zgłoszenia piśm ienne 
pod ..S tała posada” -  „E xpres Zagłę­
b ia” D ąbrow a.
P R Z Y JM IE  podręczniaka szewekiego. 
M ieszkanie z utrzym aniem .. Sosnowiec, 
K onstan tynow ska 7, Staszkięw m jL-— 
P R Z Y JM Ę  chłopca do p rak ty k i, zak ład  
fry z je rsk i, Sosnowiec, N ow opogońska
34. W . M orak   -
A B SO LW EN TK A  szkoły handlow ej, 
zn a jąca  księgowość, s te n o g ra fję  i p isa  
n ie  n a  m aszynie poszukuje posady  m u 
row ej. Zgłoszenia do a d m in is tra c ji 
..E x p rc su ” pod „P racow ita  . 
PO TR ZEB N Y  podręczny szeweki na 
dobrych w arunkach . W iadom ość: Sosno 
wiec, T abelna 16.

Kśno-taatr tłK O M E T A“ 
w  Dąbrowie gdrnłczeL

1)6  sp rzedan ia  lokom obila Lauza, pa 
ten t o sile 30 k. M., jednocylu idrow a, 
w entylow a z w ysuw anem  palen isk iem , 
n a d a ją c a  się do opału  drzewem.. Zgło 
ezenia do fil j i  „E xprcsu  Z ag łęb ia  w 
Dąbrow ie 1 a * ■■
C H R Z E ŚC JA N SK A  p racow nia  gorse­
tów  „Józefy” polesa świeże m odele gor 
je tćw  hygjen icznyeh , pasów  biodro­
wych, brzusznych, b iustonoszy. Z aw ier
się, dom y . A” ra. I I  d. 8.  —
O K A Z Y JN IE  sprzedam  dw a row ery  i 
gram ofon. Będzin, K saw era, P a ry sk a  ł 
Dobrow olski.

P O L E  w m iejscu  do sprzedania. Be-
dzin, M ałobądz N r. 45.   ...
H ARM ON J Ę  sprzedam  w arszaw ską 
dwurzędową. Będzin, O krzei 2.
JE S T  do sp rzedan ia  sześć m org  pola, 
las  i  zabudow ania, około Żarek. Cena 
p rzystępna. W iadom ość Będzin, W a- 
p ienna N r. 4, P ry sak .
DO sprzedan ia  łóżka, szafa, kredens, 
stół, krzesła, b iu rko  i  um yw alnia, oraz 
kocioł kuchenny, do urządzeń kąpielo­
wych. Cena p rzystępna. H otel „BnstoL
Będzin.     ___ _
ŁÓŻKA dębowe okazyjn ie  do sprzeda 
n ia. Sosnowiec, R acław icka 5 lub 3, s.o
larz . -------------------  ------ ------
DUŻY w ybór na jrozm aitszych  sp rz ę ­
tów  domowych — dobre, ladne. gustów  
ne. C entraino  - U n iw ersa lny  bkiacl^ Ale 
b łi now ych i  używ anych  B. B łotm ew -
ski, Sosnowiec, ul. 3 m a ja  7.__________
DO sprzedan ia  fu tro  m ęskie. W iado­
mość: Będzin, Brzozo w ica W ie jsk a  i ,
G rab iński.__________________ _______ _
DO sprzedan ia  h a rm o n ja  stoliczkow i. 
W iadom ość: Będzin, ul. Bielecka 13, i: o
lak . -------
O K A Z Y JN IE  sprzedam  radj.o 4-ro lam  
powe, kom plet. Wiadomość- w adn itn i 
s tra ć j i. ..E xpresu” Sosnowiec. 
SPRZED A M  plac  w Sosnowcu przy  ul. 
Ja s trzęb ie j około 30 prętów , ogrodzony 
w raz z m a te ria łem  budow lanym  i azo 
pą. W iadom ość: Sm olna 8, I I  p. m iesz
k an ia  4.________   -
O K A Z Y JN IE  sprzedam  plac  w D ąbro 
wie p rzy  u licy  Legjonów . obok R echru 
ca. W iadom ość: Dandów ka, Szosowa 2... 
SPRZED A M  budkę z eah,m~~’urządzę 
n iem  i skrom ną kuchenką przy  uzpita
lu  R enardow skim ._____________ _______ _
SPR ZED A M  pól dom u zaraz w Sosnow 
CU ul. W schodnia N r. 2. Wiadomo.se:
N r. 15. ____________ __
SAMOCHÓD półciężarow y 1 i poł t-.;n 
„C hevrolet” okazyjn ie  sprzedam . W ia 
domość: Sosnowiec - Pogoń, i io r ja n o k a
26. Tomecki.  _
DO sprzedania strze ln ica  z dziewięcio 
m a au tom atam i W iadom ość „Expvoa
Z agłębia”.  —
DO sprzedan ia  dwie szafy muzyczne, 
nadające  się do re s ta u ra c ji i p iw ia rn i. 
W iadom ość „U xpres ZagiQbia .
DO sprzedan ia~karuzel chustaw kow a 
z dw unastom a ław eczkam i, w dobrym  
stan ie . W iadom ość „E xpres Zagtc.oia . 
B U D K A  w R ozw oju do sprzedania, cc 
n a  przystępna. W iadom ość: Sosnowiec
K uźnica 4 . _________________
SPRZED A M  m aszynę S in g era  do szy 
cia używ aną za 110 zł. N iw ka, Szosowa, 
dom Ludw iczka, W ładysław  C ebrat. 
SPRZED A M  ra d io a p a ra t 1-lampowy 
tan io . Sosnowiec, D ługa 18 — n a  p iętrze  
P IA N IN O  zagran icznej m a rk i “ sprze­
dam  tanio . Sosnowiec, Sm olna 17 (par
te r  drzw i n a  lewo).__________  .
SKARŻYSKO - K A M IEN N A . P lac  do 
sp rzedan ia  p rzy  u licy  T argow ej. W iad. 
ul. K olejow a, Józaf Ciok, lub  Kielce,
H erb sk a  12. ...__
SY P IA L K A  m asyw  dębowa do sprzeda 
n ia  w zakładzie sto la rsk im  P io tra  P a r  
lickiego, Sosnowiec - K onstan tynów  11. 
W A ŻN E "dTa~"mie8zkańeów Z agłębia. 
W  uroczej m iejscow ości Słow ik - Zale­
sie pod K ielcam i do sp rzedau ia  zalesio 
n a  parce la  około 5.000 łokci k w ad ra to  
wych. L as so3Dowy — suchy, kom un ika  
c ja  kolejow a i autobusow a Sąs.edm e 
parcele zabudow ane. Zgł. p iśm ienne 
fil j a  „E xpresu  Z ag łęb ia ' w ixieleach 
sub. „Słowik”.

W yśw ietla od dnia 1 lutego b. r.
i d n i n a s tę p n e  

Gwiazdor na firmamencie ekranu, naj­
głośniejszy film we wszystkich stolicach 
świata, osnuty na tle Dumasa. Czytanej 
w każdem zakąiku od szeregu tygodni 
drukowanej w miejscowym Expresie pt.

,,Hr. Monte Christo"
A n o n s! O d  i ó lutego Grzeszna Miłość

B. K A P IT A Ń S K I zgubił książkę kasy  
chorych  w ydaną przez Sosnowiec.
18. I. 30 r. W adelik  J a n  zgubił weksel 
n a  400 zł. w ystaw iony n a  m ałż. J a n a  1 
Jad w ig ę  K oziaków  z P o rąb k i, n im ej- 
szy un iew ażn ia  się
CZAJ E R  S tan is ław  zgubił
w ojskow ą w ydaną przez 
Będzinie.

książkę 
P . K . U. W,

WYSOKIE RABATY
i nowe warunki sprzedaży 

stosujemy
tlia Zakładów Fryzjerskich

od 1 lutego.
Skład Fabryczny

„ S I Ł A ™
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

JÓ Z E F PR A U Z A  zgubił książeczkę ka 
gy chorych  w ydaną przez Sosnowiec. _ 
PA L U C H  S tan isław  zgubił książeczkę 
K asy  Chorych w ydana przez Sosnowiec 
C H A C H U L SK I P io tr  zgubił książką 
k a sy  chorych  w ydaną w Sosnowcu- _  
K U B IC A  L udw ik  zgubił książkę kasy. 
chorych  wy d an ą  w Sosnowcu. 
ZA G IN ĘŁO  św iadectw o m atu ra lne , 
w ydane przez kom isję  egzam inacy jną  
średn ie j szkoły handlow ej w sosnow ca 
n a  im ię S tan is ław a  Noszczyka, k tóre
nniew ażniam .__________________  — „
T Y M IŃ SK I F ran c iszek  zgubił książkę 
kasy  chorych w yd an ą  w Sosnowcu.
C Z E R W IŃ S K IJ  an  zgub i ł leg ity m ac ję  
zasiłkow ą, w ydaną przez P ośrednictw o 
P ra c y  w Sosnowcu. .
M A T U SZ E W SK I F ran c iszek  zgubił 
k w it n a  w ęgiel 570 kg. za październik , 
lis to p ad  i grudzień  29 r . w ydany  p rze i 
kop. R enard .

w u  t  w tt.

DO w ynajęcia  m ieszkanie, pokój z
kuchnią, ul. Szopena 6._____________
M IE SZ K A N IE  do w y n ajęc ia  p rzy  ui. 
Z agórskiej S. Będzin, u  gospodyni. —  
P R Z Y JM Ę  na m ieszkanie dwie pan ien  
k i  n a  bardzo dogodnyeh w arunkach . 
W iadom ość w adm . „E xpresu  bosno-
wiec- _______ __— „— ------
LO K A L sklepowy, n ad a jący  się i  na 
inne cele. do w ynajęcia , o raz urządze­
nie sklepowe do sprzedania . W iado- 
mość Sosnowiec, Ż ytn ia  U .
P O K O JE  m ieszkaniow e i  b iurow e w y 
n a jm u je  m iesięcznie i  tygodniow o Ho
te l B risto l Będzin.    __ _
P R Z Y JM Ę  2 panów  n a  m ieszkanie. 
W iadom ość: Sosnowiec, S taropogoń-
ska  8._____ _____________________ ____
PO K Ó J do w ynajęcia . W iadom ość: ul.
Nowa 16.     — _
p Ok ó J  z kuchn ią  słoneczne, okazja  
d la  m łodego m ałżeństw a bo z nowemi 
m eblam i i wiedzą gospodarza odstąp i 
B iu ro  Zgorzelskiego Sosnowieo, Zerom 
skiego 5, teł. 12-91.

P O D A JE  się do wiadom ości, że .wobec 
zagub ien ia  koncesji n r . 286 z dn ia  3J-8 
1923 r. n a  prow adzenie domowej sprze 
dąży ty tu n io w ej, w ydanej n ą  im ię Re 
su rsy  P rzem ysłow o - R zem ieślniczej w 
K am iennej, koncesje  tę  się uniew ażnia. 

  Zarzad.
F R A N C ISZ K O W I K ozerze skradziono 
21.XI-29 r. dowód kolejow y, wyd. przez
dyrekc ję  w arszaw ską. ______ _
P IE S  w ilczur, rasow y, jednoroczny do. 
sp rzedan ia . Mriadom osć w ad m in is tra  
c ii ..E xpresu” Sosnowiec.

r ^ , ^ « s 2e gumośniegowce.. «iuh 
dziecinne obuwie
lekkie eleganckie, mocne, które po­
siadam  na  składzie. Sosnowiec, 
Czysta 9, Kowalski.
Pamiętaj 

że, Biuro Pisania 
PróśS znajduje się w Dąbrowie 

naprzeciw Magistratu.

SAMOCHÓD ciężarow y ao w ynajęciu . 
W iadom ość: Sosnowieo tel. 10-2a. 
P O S Z U K U JE  w spólnika do prow adzę 
n ia  tra f ik i. W i  omość f i l ja  E. 
dzin.

Z. Bę

agu&łong d o a a ia ^ tv .  j j l l

DO sam otnego po trzebna od zaraz  go 
spodyni - służąca uczciwa i  czysta(. 
W iadom ość w a d m in is tra c ji „E xpresu  
Sosnowiec.

BA N IÓ W N A  M a rja n n a  zgub iła  w y­
ciąg  z ksiąg  ludności w ydany  przez
gm . G rotn ik i. __ ----------------
ZAGINAŁ portfe l z dw om a _ paszporta  
m i n a  im ię K aim a L an g er i S zprm ca 
L an g er w ydanem i przez starostw o  Bę 
dzińskie i  innem i dokum entam i.

ZA wypożyczenie 3000 zŁ w ynajm ę po 
kój z kuchn ią . Sosnowiec, P iłsudsk iego
100. p i w i a r n i a .__________ . ___
ZGUBIONO paczkę z fo io g ra fja m i w 
Sosnowcu n a  u l. 3-go M aja. Znalazca 
u p rasza  się o zw rot do a d m in is tra c ji
rE x p resu ”. __________  ' —
N IN IE JS Z E M  m am  zaszczyt zawiado 
m ić Sz. K lijen te lę , iż  z dn iem  1.U-. 30 r, 
została  p rzen iesiona

pralnia chemiczna
z u licy  B ędzińsk iej N r. I  n a  uL O rla 
róg  D zikiej N r. 2. P o leca jąc  się  n ad a l 
łaskaw ym  względom  Sz. K lijen te ii, po 
zostaje  z pow ażaniem  M. T a ta rsk a ,

Czy jesteś członkiem L. O. P. P«

7yda w la :  Helena M onaiorsK a.
Druk. »Expres Zagłęt>lo« Sosnowiec, ul. Teairalna 1 tel.494


